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Powstańcy bombardują Bilbao

Ewakuowanie z  miasta starców, kobiet i dzieci
MADRYT, 30. 4. PAT. Z Bil bar 

don szą, że samoloty powstańcze do­
konały kilkakrotnie nalotu na miasto 
i okolice. Około południa nad Amora- 
b ita  krążyło 40 samolotów nieprzyja 
cielskieh, bombardujących miasto. O 
godz 16.30 bombardowały Bilbao oraz 
Galdacano.

Reuter donosi, że m arynarka bry 
tyjska udzieli ocłirony na pełnym m.o 

Tzu statkom baskijskim, ewakującyru 
ł starców, kobiety i dzieci. Konsul bry 
tyjski w Bilbao kierować będzie ew a­
kuacją uchodźców, dbając o to, by na 
okręty dostawali się istotnie tylko 
s tan y , kobiety i dzieci- O ochronę 
zwróciły się do rządu brytyjskiego 
•władze baskijskie. Rząd W. Brytanii 
w odpowiedzi na to zażądał zapewnie 
nia, iż ewakuacja będzie zarządzę 
liiem czysto humanitarnym . Zapewnie 
nia lakie zostały udzielone. Jak  przy 
puszczają w Londynie, gen. Franco 
nie wysunie żadnych zastrzeżeń prze 
ciwko projektowi ewakuacji.

Zażarte walki
MADRYT, 30. 4. PAT. Komunikat 

oficjalny wojsk rządowych donosi o 
ciężkich walkach na froncie biskaj­
skim.

?\Ta odcinku Durango wojska rządo 
we przeszły do kontrataku, zadając 
przeciwnikowi ciężkie s tra ty  i biorąc

Zgon biskupa Łosińskiego
K IE L C E , 30. 4. W dniu dzisiejszym 

o gedz. 16.40 zmarł w Kielcach po 
krótkiej chorobie ordynariusz ćlieee 
zji kieleckiej ks. biskup Augustyn Ło 
siński, przeżywszy lat 70.

Ks. biskup Łosiński przybył do 
Kielc z Petersburga, gdzie był rekto­
rem seminarium rzymsko - katolickie 
go i objął diecezję kielecką w 1S10 r.

Zmarły poehowony zostanie w gro 
bach biskupich w katedrze kieleckiej.
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Skład kontrabandy
w Sosnowcu

W  Sosnowcu wykryto trudniącą 
§iq przemytnictwem towarów z Nie­
miec szajkę przemytniczą, w sd a d  
której wchodziły cztery osoby: Abrnm 

, Wodzisławski, Frajncila Wodzistaw- 
s, Fela Kotek i M ordka Fajwlewica 

j wszyscy zamieszkali przy ulicy Mo­
drzejewskiej 35.

Funkcjonariusze straży granicznej 
wkroczywszy wraz z policją do kry­
jówki przemytników, zakwestionowali 
kilkadziesiąt kilogramów tkaniny je ­
dwabnej i sztucznych futerek foko­
wych, kilkadziesiąt pistoletów alarmo 
wych i różnych towarów, pochodzenia 
niemieckiego, których przemycenie do 
k raju  bez uiszczenia należności cel­
nych naraziło skarb państwa na po- 

.-■•oe straty.
Przeciwko członkom szajki odby­

ła się rozprawa w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu, który skazał Wodzisław 
skich i Fajwlewicza na grzywnę do 
13.000 złotych z zamianą w razie n ie ­
zapłacenia na areszt do 16 tu miesię 
ey, — Kotkową sąd uniewinnił. L en­
ny przemyt uległ konfiskacie.

do niewoli licznych jeńców.
Na froncie madryckim powstańcy 

przy puścili wczoraj wieczorem atak 
na linie wojsk rządowych koło mostu 
francuskiego.

sweOddziały rządowe utrzym ały 
pozycje.

N a  froncie Toledo odbywał się 
w ’zoraj gwałtowny pojedynek a: ty 
leryjski.

Owa nowe transatlantyki
otrzyma polska marynarka handlowa

WARSZAWA, 30. 4. Polska ma­
rynarka handlowa zyska znowu dwie 
duże jednostki morskie. Są to nowo­
czesne okręty - motorowce, nad reuli 
zacją których pracują już stocznie: 
,,Swan H unter and Wigham Richard 
son L td“ k Newcastle w Rnglii i ,,No 
skov Skibsvaerft“ w Danii.

Obydwa motorwce pełnić będą służ 
bę w zakresie ruchu towarowego i 
pasażerskiego na linii łączącej Gdy­
nię z Ameryką Południową.

Okręty te będą bliźniaczo podobne 
do swych pierwowzorów m/s ,,PiDud- 
skiego“ i m/s ..Batorego'* Różnie się 
będą zewnętrznie jedynie nieco mniej 
szymi rozm iaram i.

* Każdy statek łącznie we wszyst­
kich klasach będzie zabierał blisko 
1060 pasażerów, nie licząc oczywiście 
załogi.

Największą inowację zastosowano 
w klasie 3-ej, emigracyjnej. Pasażem

ie tej klas-y będą mogli odbywać po 
róż w salach ogólnych, mieszczących

po 20—40 osób.

Nowy motorowiec będzie mógł za­
brać do 4.000 ton towarów.

Budujący się w stoczni angielskiej 
motorowiec zostanie spuszczony na 
wodę w styczniu 1938 r., budowa dra 
giego przeciągnie się dłużej.

W a r a n y  los loteryjny
wyłowił szczęśliwy wędkarz

WARSZAWA, 30. 4. Ciekawy wy­
padek wydarzył się w tych dniach nad 
Wisłą w Warszawie, Miłośnik sportu 
wędkarskiego Mikołaj Barszczewski 
wyłowił damską torebkę, k tóra przez 
dłużsiy okres czasu leżała w wodzie.

Z zawartości torebki wynikało, i; 
należała ona do niejakiej M arii Sądc 
ckie.i z Miedzeszyna. W torebce znaj 
dowały się przemoczone dokumenty, 
banknoty i kilka sztuk biżuterii. 
W ii ód przemoczonych papierków' znaj 
dowal się ios loteryjny (ćwiartka), na 
którą padła w roku ubiegłym na jesie 
ni w ygrana 50 tys. zł. Obecnie pani 
B. odbierze tę wygraną. Uszczęśliwio­
na, 1: obi eta wędkarza sowucie wy na gro 
dziła.

Walka o obniżkę cen
Posiedzeń e komisji kontroli cen

WARSZAWA, 30. 4. PAT. Komi­
sja kontroli cen na posiedzeniu w tin. 
30 bm. postanowiła zwrócić się do mi 
nistra komunikacji z wnioskiem o wy 
datną obniżkę taryfy na przewóz ziem 
niaków na dalszych odległościach. V. 
len sposób ułatwiony zostanie prze­
wóz ziemniaków z okolic tańszych do 
okolic droższych i wyrównane zosta­
ną ceny, których rozpiętość waha się 
od 2 do 8 złotych za 100 kg.

K om isja kontroli cen prowadziła 
nadto dyskusję nad projektem rozwią­

zania dalszych karteli w _ przemyśle 
prze twoi czym, wypowiadając się za 
rozwiązaniem tych karteli, stwierdza­
jąc jednocześnie, że w wielu wypad­
kach samo rozwiązanie przedłożonych 
umów kartelowych nie doprowadzi 
do zniżki cen, komisja uchwaliła zgło 
sic do ministra przemysłu i handlu 
wniosek w sprawie rozpoczęcia piac- 
nad obniżeniem tych cen za porno -ą 
innych środków, znajdujących się w  
dyspozycji rządu.

Dwie wielkie afery emigracyjne
Oszuści okradali wieśniaków

W ARSZAWA, 30. 4 Od dłuższe­
go czasu policja państwowa o r a z  Syn 
dykat em igracyjny alarmowane były 
skargami wieśniaków, którzy padali 
ofiarą aferzystów emigracyjnych. 
szuści grasowali przeważnie wśród 
wieśniaków, mających swe rodziny w 
Brazylii, namawiając iclń aby rodzi­
nom wysyłali pieniądze

z pominięciem formalności 
dewizowych.

W idu wieśniaków dało się namó­

wić i wysłało pieniądze dp Brazylii 
na ręce niejakiego dr. Włodzimierza 
Bobsowa, wskazanego przez agentów 
Po jakimś czasie wieśniacy dowiady­
wali się, że rodziny ich pieniędzy nie 
otrzymały. W  oboe tego sprawę prze­
słano do centrali służby śledczej po­
lio 6 naństwowej.

która skomunikowała się z policją 
w Bralizylii- 

Wszczęte dochodzenie ustaliło, że 
w stanie San Paulo zawiązało się to-

Mordercy rodziny Szmulewiczów
schwytani pr; ez policję

K IE L C E , 30. 4. Ja k  pokrótce clono 
siliśmy, w dniu 22 bm. w odnodze rze 
ki Nidy obok wsi Staw y rybacy wyt-> 
wili zwłoki Romana Chmielewskiego.

Zwłoki były już w częściowym roz 
kładzie, nosiły na tw arzy ślady ran 1 
m iały okręcony u szyi szalik oraz u 
wiązany na pasku kamień- W toku 
przeprowadzonego śledztwa ustalono,
że
Chmielewski był jednym ze spraw­
ców napadu na dom Śzmułewiezów 

w Stawach
przy czym w chwili napadu otrzymał 
on ranę zadaną jakim ś ostrym rarzę  
dziem. Bandyci, bojąc się, aby nie by i 
on rozpoznany przez policję, udusił 
Chmielewskiego, a następnie zwłok: 
jego wrzucili do rzeki.

W edług prowadzonego śledztwa 
m orderstw a Chmielewskiego dokonać

mieli bracia Mieczysław i Tadeus-. 
Kosińscy oraz niejaki Cichoń, lędący 
obecnie w czynnej służbie wojskowej 
Wszyscy oni zostali aresztowani 

Charak'erystycznym  jest, że 
jeden z braci Kosińskich zaraz po mor 
derstwie wynajął dom Szmulewiczów 
wraz ze sklepem i zamieszkał w nim 

z« swoją kochanką, 
która jest siostrą zamordowanego 
Chmielewskiego. Po wyłowieniu 
zwłok Chmielewskiego siostra jego, 
k tó ia  była pewna, że b ra t żyje i wyje 
chał do Belgii, uciekła od K osińskie­
go, który szybko zwinął sklep i wyje­
chał do Katowic, gdzie został ai^szto 
wany przez policję.

Wiadomość o wykryciu prawdzi 
wych sprawców zbrodni wywołała w 
K iilc-’i- h oil, /■ .riie wrażenie- Szczegó 
ły śledztwa trzym ane są w tajem nicy

warzystwo p. f. „Societade P a  Hist* 
Immigracao et Colonizacao“. Drogą 
różnych machinacji oszukańczych pod 
firm ę tego towarzystw a podszyła się 
grupa osz istów, k tóra zdołała z łobyo 
listę nazwisk z adresami ubiegają 
eych się o wyjazd do Brażylii

i poczęła sprowadzać emigrantów 
z Polski i Litwy.

Działalność swą oszuści rozpoczęli 
od wyłudzania od emigrantów Pola­
ków, zamieszkałych w Brazylii, pienię 
dzy na sprowadzanie krewnych.

Wobec wykrycia afery, brazylijska 
polio ja opieczętowała biura tow arzy­
stwa. „ Dyrektorzy “ towarzystwa z do 
lali zbiec. Policja krym inalna i stano 
Wy departam ent prasy Sao Paulo 

rozesłał za zbiegami listy gończe.
W związku z tym  no terenie Pol 

ski aresztowano 8 isób.
Obecnie władze wpadły na trop no 

wej afery em igracyjnej z siedz'bą \v 
Paryżu. Nowe towarzystwo zawiąza 
ło się p. f. „Gelcer Vovge Tourisme 
Paris, rue G aum artin 24**. Towarzy­
s tw o  to ściąga emigrantów do Brązy 
lii, A rgentyny, Chili itd., obiecując bez 
p łatny pr/c  jazd. Przesyła wiele kwe­
stionariuszy, żąda przesłania zaliczek 
no kupno ziemi, a po otrzym aniu p ie­
niędzy za pośrednictwem agentów zry. 
wa kontrakt z oszukanym, który m*» 
jednokrotnie dla zdobycia p ier ędzy 

w izby wa się całego gospodarstwa.
Na czele aresztowanych agentów 

w Polsce stal Rubin Neuman, podają 
cy się za obywatela argentyńskiego.
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Na szpaltach pism
o d z n a c z o n y  -  p o  SM IERC I

Z okazji zgonu sp. p ro i. Szyjna- 
rawskiego zw racano uwagę, że nasz 
jerem cm ał pogrzeb wy w ztogaei! łp,* 
» jeden  podniosły u om ent — o deko 
row an's trum ny  pośm iertnym  odzna­
czenie rr. „ Ilu strow any  K u rie r  Codzn u 
hy“ poiusza znowu ten tem at, w zwią 
fcku z*: ; g o n e m . M L nała  D -zym aiy :

„Polonię D estitu te rozdaw ano rozrzut 
nie, złote i s reb rne  krzyże zasługi tak io  
nikomu jednak n ie  wpadło na  my d, aby 
spłacić dług wdzięczności Drzym ale. D o­
piero po śm ierci spraw ę załatw iono w 24 
godzin. P ojechał naczelnik w ydziału ruL 
niczego i przyozdobił trum nę D rzym ały 
insygniam i Polski Odrodzonej.

Spracow any, s te ran y  życiem D rzym a­
ła  z pewnością nie dbał o ordery, porlob 
nic jak  w iełu zasłużonych rodaków, ale 
skoro w „M onitorze" 3 ma.;a czy też 11 
Ji? tepoda każdego roku  czyta sre d lcg ą  li 
tan ie  różnych odznaczonych to  mimo wo­
li serce zaczyna napełniać gorycz, a na 
u sta  ciśnie sip pytanie. dlaczego p izy  
odznaczeniach pom ija się często ludzi b. 
zasłużonych!"

Nie U ega wątpi.wośei, ze ,i diią z 
mato dodatnich cech naszego charak  
te ru  jo--1 uznanie z >oług wsju' Icześn.o 
żyjących. U nas wszystkie- zasługi 
czci sig dopiera po śm ierci. Możemy 
zaobsei« ować niemal na każde; ku r­
cie tysiącletn iej h isto rii naszego na 
rodu, Ż-! zawsze gard łow an i na żyją 
cycb, ba n ieraz naw et ostrzegano ich 
uderzaniem  tw srdym i dłońiu' o ręko­
jeści ta rab e li — szlochy i w v razy 
uznania m ożna było do?'.r.'o<; dopier* 
p rzy  świetle żałobnych s nur.

Nie wolno odwracać wy r J  tego 
rodzaj'', przejawów.

NA OGÓŁ TYM S IĘ  N IE  
CHWALĄ...

J a k  donosi p rasa , nasze M inister­
stw o K om unikacji rozesłało w tych 
'dniach specjalny  biu letyn  p ropagan ­
dowy w którym  m. in. czytam y:

„Stacje miejscowości turystycznych  u 
z u pełniono 42-ma nowym i stacjam i, z któ 
lyCb jak o  najw ażniejsza najeży wymie­
nić: K uty , Mośeice, Podhajce, .s a m lo r , 
Sanok, Tuchola, W iiejka, W isła, Głękce. 
Żnin, Berezą K artuela".

Uw ażam y, że źle jest, jeżeli do 
propagandy  b iorą się specjaliści... od 
sp raw  ruchu kolejowego. W ychodzą 
w tedy tak ie  historie, jak  zaliczanie 
Berezy K artusk ie j do rzędu m iejsco­
wości turystycznych. Bo przecież tm e 
ba nie zapominać, że B ereza je s t w 
Polsce slvnua jedynie  ze względu na 
istn ien ie  tam  obozu izolacyjnego. J a k  
dotychczas, w żadnym  państw ie  nie 
w padł n ik t na pomysł użycia tego ro­
dzaju  obozu za wabik turystyczny  — 
a przecież w wielu państw ach ilość 
takich obozów m ierzy się nie jednost­
kam i, ale dziesiątkam i. Dotychczas 
nie zauw ażyliśm y, żeby tak ie  „a tu ty "  
w ykorzystyw ano naw et w państw ach 
gdzie istnieją wielkie sztaby biurokra 
tyczne, zajm ujące się specjalnie ob­
m yślaniem  kruczków propagando­
wych.

Z KRAJU
„Przemysł ślubny“

UPRAW IAŁ POMYSŁOWY ŻYD
N iezw ykły zawód wy t r a ł  soi ie Dawid 

M ajer Lew in, la t 57, z N alew ek w W ar­
szawę. Ożenił się on m ianow icie aż 36 ra  
zy i z chw ilą, gdy p rz y ty ła  policja, aby  
go aresztow ać, szykował się w łaśnie do 
uroczystości 37 m ałżeństwa.

O statn ią  jego  w ybranką była Chana 
M astbaum  z Lukowa. Przezorna niew ia­
sta w osta tn ie j chwili, bo przed sama. aro 
czystością weselną, przybyw szy do swego 
oblubieńca do W arszaw y .zasięgnęła o 
nim  opinii wśród mieszkańców dzielnicy 
północnej m iasta. Dowiedziawszy się o 
sm utnej przeszłości Lewina, udała su; ze 
S r  ' "M do policji.

W ten sposób nie doszło do skutku no 
we m ałżeństw o człowieka, który w ym y­
ślił sobie tak o ryg inalny  zawód, jak im  
jest n iew ątpliw ie upraw ian ie  „przem y­
słu ślubnego**.

NA UTRZYMANIU KOBIETY
Brzydka sprawa weterynarza

— Czy tak  postępu je  - złowiek h o ­
noru!

P y tan ie  to, tzucoue prycz sędziego 
Sądu Okręgowego w ."Warszawie w 
procesie p  K azim ierza Itugeniusza Z. 
młodego w eterynarza, pozostało baz 
odpowiedzi ze strony  osk-aiżonego, kto 
ry  radby zapaść się pod s.em ię pod 
brzem ieniem  ciężkich do zniesienia 
dla mężczyzny zarzutów .

Pociągnięto go bowier,. do odpo­
wiedzialności k a rn e j za to, że

wziął na siebie rolę, którą konweneos 
wyznaczył kobiecie.

K orzysta ł z pomocy m ateria lnej, udzie 
lanej przez narzeczoną, pannę C. M ul 
się i  nią żenić, zwodził ją przez 8 lat, 
a  ożenił się z inną.

Gdyby zachodziła sy tuac ja  od w rot 
na, gdyby mirzo-zona korzystała z po ­
mocy mężczyzny, a  później go p o rzu ­
ciła, proces tege rodzaju  
o wyłudzenie korzyści materialnych 
pod obietnicą małżeństwa byłby ży-

i nawuiiMMim IVl ~i n r r r iggBEggLSsr*

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sleleckie:
jasne pilzneftskie 
ciemne menachijskla 

„ słodowo-słodkie
t Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard41 

W  Sosnowcu (T tlef. Nr. 6 2101) .

Polecamy również IM sztuczny z wody fródianej.

Papierosy, które karmią
Ciekawy wynalazek chemika belgijskiego

Do osobliwych wyników doszedł w 
sw ej p racy  naukow ej młody, lecx ufa 
lentow any chemik belgijski, p ro t. dr.
K. Nalb U zyskał on m ianowicie p rep a  
ra t, k tóry  w połączeni **^ ekstrak tem  
żywnościowym i tytoniem  po spaleniu 
odżywia organizm.

P re p a ra t ten  nie wiele się różni wy 
glądem  od zmielonej tabaki i um ie­
szczony w papierosie 
wywołuje błogie uczucie pokrzepienia 

organizmu.
Chem iczna analizo nowego p rep a ra  

tu  w ykazała, że ilość n iko tyny  jest 
tam  ograniczona do minimum . Główną 
treśc ią  substancji jest białko, tłuszcz 
i węglowodany.

P ro f. Nall, p ragnąc  się przekonać 
o powodzeniu swego p rep a ra tu  rozdał 
po kilka sztuk  papierosów  przedstawi

cielom najróżniejszych warstw Bru 
kseli. Następnie obserwował wrażenio 
jakie wywoła nowa jego dzieło. Z wy 
jątkiem jednego z  dyrektorów banku, 
który wolał czysty tytoń egipski lub 
dobre cygaro haw ańskie — wszyscy <> 
rzekli, że
papierosy tego rodzaju są w smaku 

niezrównane.
Smugi błękietngo dym u, k tó ry  sp*> 

w ijał palaczy - konsum entów, posia­
dały  p iękny, arom atyczny zapach.

Zdaniem  londyńskiego „Daily
M ail“, papierosy, k tóre karm ią, wyw*> 
ła ły  w angielskich sferach im porte­
rów ty ton iu  olbrzym ie zain tereso­
wanie.

G rupa im porterów ma w najbliż 
szym  czasie zaangażować do swych 
laboratoriów  belgijskiego chemika.

Dobre sprawowanie się w więzieinu
Pobłażliwość sądów amerykańskich

Pięciokrotny mordeea Józef Faeca 
le nie został osądzony na. śmierć przez 
sądy am erykańskie.

Poscale popełnił pierwsze m order­
stwo w roku 1924 i został wówczas 
skazany na 15 kit ciężkiego więzienia 
ponieważ w ciągu dwóch lat sprawo-

^ r e 82 tow an i«  10 k s i ę g a r z y
ZA KRADZIEŻ ENCYKLOPEDII.
O statnio w znanej w arszaw skiej f ir ­

m ie wydawniczej Trzaska, E vert i Mich dl 
ski dokonyw ane byty system atyczne k ra ­
dzieże wartościow ych książek, a przede 
w -Lyslkim  encyklopedii, k tó re  stanow ią  
najlepszy  m a te ria ł do zbytu. W w yniku 
przeprow adzonych dochodzeń aresz tow a­
no trzech pracowników firm y w ydaw ni­
czej K rólikow skiego. Sasiną i Dyzla. To 
licja dokonała rew izji w całym  szeregu 
księgarń  w W arszaw ie oraz w Lodzę 
K rakow ie i we Lwowie, k tóre  doprow a­
dziły do w ykrycia licznych dzieł, akradzio 
nych w firm ie T rzaska E vert i Micha! 
ski. A resztowano ogółem 10 księgarzy 
warszawskich i agentów, którzy d o sta r­
czali w odsprzedaży skradzionych k s ią ­
żek. S tra ty  poszkodowanej firm y  w yno­
szą około 50 tysięoy złotych.

wal się w więzieniu nienagannie, wy 
puszczono go na wolność, gdyż przy 
rzeki i nadal dobrze się prowadzić. 
Niebawem jednak zamordował n ie ja­
ką Dawson uciekł i dopiero w r. 1932 
dostał się w ręce sprawiedliwości. W y 
bucht bun t między więźniami. Basen­
ie nie nam yślając się wiele stanął po 
stronie dozorcow i pomógł bunt 
uśmierzyć — w nagrodę za lojalność 
został wypuszczony na wolność. Gdy 
tylko znalazł się na wolnej stopić, za 
m ordował właściciela garażu — zo­
stał znów skazany na więzienie i 
znów go wypuszczono za „dobre sp ra  
wowanie się“ w więzieniu. Niedługo 
potem  wziął udział w napadzie na 
oank wraz z innym i gansteram i i za 
strzeli! znów przy tej okazji człowie­
ka.. Bąd znowu zam iast kary  śmierci 
skazał go na ciężkie więzienie- óką 1 
po raz  p ią ty  w ydostał się drogą lega! 
r.ą na wolność. N iestety,-eksperym ent 
stosow ania ułaskaw ień wobec za twa r 
działych recedywistów stw oizyl w 
Ameryce plagę gansterów . N iespoty­
kaną nigdzie na całym świecie- Niedo 
ięstwo i pobłażliwość w stosowanra 
w ym iaru spraw iedliw ość. sprzyjało 
rozwojowi zbrodniczości

eiowo nią do pomyślenia.
N arzeczeni fcyii p a rą  łudzi nowo­

czesnych. Ona, w ysportow ana, dorod­
na, sam odzielna, in stru k to rk a  wy U r­
w ania fizycznego d rw iła  fobie z kon­
w enansu. Jem u  było z tyra wygodnie.

S tudiow ali oboje medycynę. U ra ­
dzili jednak, że on ty lko będzie du'.vj 

się kształcił (przerzuci się na w etery  
riarię), a ona zrezygnuje : wyższych 
a sp irac ji i p rzy jm ie posadę, by dać 
jem u możność zdobycia pozycji w ż y ­
ciu.
B ył dla niej Kaziem. Rówuocześtńą 
d!k innej kobiety był Edz eni i z tą

drugą w łaśnie się ożenił.
Ożenił się w tajem nicy  przed  p an n ą  
C., czekającą n a  m ego lat. kilka. Był 
joszoee u niej po ślubie, nie w ypada­
jąc  z daw nej roli. P rzez  tę  d rugą  ko 
bietę dostał w łaśnie posadę i stano­
wisko. P ierw sza zrobiła już swojo i 
byłą niepotrzebna.

B ra t poszkodowanej zeznaje. A» 
oehażony był w je j  m ieszkaniu, żenu­

jąco zadomowiony. 
K onsum ent obiadów, w ynuigająoy nie 
rób, bezcerem onialny pasożyt.

— Dlaczego nie wzięliście ślubu! 
— pytą prok. Firs ten berg

—■ Oskarżony uważał, że jego m ę­
ska am bicja aa  to m u nic pozw alali, 
by pozostaw ać na u trzym aniu  żony* * 
mówi poszkodowana. — Uważał Vr»< 
sz tą  za rzecz zupełnie n a tu ra ln ą  &  
swój św ięty obowiązek, że 
dawałam mu u(ry,yiaaaią tak jak żona 

mężowi.
P . K azim ierz EugeniuŁz w ije uą  

ja k  piskorz pod pręgierzem  ciężkich 
Pytań. " ,(<ł

— Czy żądał paczek żywnolcto< 
wy oh do wojska?

— Czy żądał kup ien ia  m u szabli!
— Czy przysięgał do ostatka, źft 

m e m a innej kobiety?
— Czy wziął gotówką 2.838 zł.t 

Całość swych pretensji poszkodowaną 
ocenia na lthSlHt zł. łącznic z  obiada­

mi i pomocą w naturze.
iW tej wysokości ad w. W iew iórka 
zgłosiła w je j im ieniu powództwo c y ­
wilne.

Sąd skazał p. K azim ierza E uge­
niusza na pó łto ra  roku  wię.-ienia z za 
wieszaniem k a ry  na okres lat trzech 
za w yłudzanie pieniędzy pod oszu­
kańczą obietnicą małżem; iwa, p rzy  
czym zasądzon'1 350 zł. nu rzecz m»- 
szkodowanei ty tu łem  powództwa c y ­
wilnego. Sąd wziął w rac tu b ę  tylko 
gotówkę, a że
2.-HW oskarżony zwrócił przed spra 

wq, więc winien resztę.
R ozpraw a częściowo m ezyła a*ą 

p rzy  d rzwiach zam kniętych.
■ H BI W W B W I l T t — l— B l — IB — — — III I IIIIUIW U M

Zamordowali towarzysza
W PIJACK IEJ BÓJCE.

M ieszkaniec wsi Dziadów gxn. Mio 
dzierza, w powiecie koneckim, W ladjM aw  
Bednarz, wraca} późnym wieczorem * 
tangu w tow arzystw ie sąsiadów Zyguiw i 
ta fe lik sa  ł E dw arda T om asika W szjs- 
cy trzej byli w slan ie  nietrzeźwym ,

W pewuym  m om encie m iedzj B edna 
izem, a jego tow arzyszam i wy huchla 
klólnia, k tóra rychło  p rzem ieu itt sic w 
bójkę Feliks i Tom asik wydobyli noże i 
zam ordow ali B ednarza.

Zwłoki zam ordow anego znalazł w kil 
ka godzin później gajow y w pobliżu !e*» 
niezówki G rajncrow ski Krzyż.

M orderców ujęto.

Fabryka sztucznej we ny
POW STANIE W PŁOCKU.

W najbliższym czasie powstanie pierw
sza na teren ie  Polski fab ryka  lau ita iu , 
k tóra  na  podatw aie nowo odkrytairo pro 
cederu chem icznego {abrykowaó będzie 
nam iastkę wełny i. zw. lan ita i z m leka 
M iasto P iock ofiarow ało  bezpłatnie 
fciunt pod budowę fa b r jk i lau ita iu  mU 
fa m ą  ,.Polano'*. Ponadto  fab ryka ta h 
dize zw olniona od podatku  kom unalnego 
na przeciąg 1(1 łat. F ab ry k a  „Polano** w 
P łocku będzie pierw szą fab ryka w Po*sec 
p roduku jącą  la a itą l .
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Jasieński i Dąbal w niełasce
Czystka wśród pisarzy sowieckich

Moskiewska ,, Prawda** w nadzyy 
czaj ostrej formie atakuje pisarza 
komunistycznego, używającego pseu­
donimu Bruno Jasieński, zarzucając 
•nu utrzymywanie ścisłych stosunków 
te szwagrem Jagody, lewicowym opo­
zycjonistą krytykiem literackim Auer- 
bacliem oraz ze znanym komunistą 
polskim Dąbalem, którego oskarżają 
o uzialalnuśe szpiegowską.

Jasieński, autor tomu wierszy p. t. 
,,But w butonierce** oraz książek: „Pa 
lę Paryż** (w języku polskim) j ^Czło­
wiek zmienia skórę** ( w języku rosyj­
skim) został na skutek rekomendacji 
Dąbala przeniosiony z komunistycz­
nej Partii Polski do Wszechzwiązko- 
wej (sowieckiej) partii komunistycz­
nej.

W tym charakterze szerzył nastro­

je lewicowo - opozycyjne na terenie 
związku pisarzy sowieckich, intrygu­
jąc przeciwko Kierownictwu party j­
nemu. Jasieńskiego oczekuje zapewne 
wydalenie z partii i pociągnięcie do 
odpowiedzialności sądowej

„Prawda** donosi poza lim , że s?e 
rog członków zarządu związku pisa 
rzy sowieckich ze znanym dram atur­
giem Kirszoneiu na czele ma być po­
ciągniętych do odpowiedzialności są­
dowej pod zarzutem roztrwonienia 
funduszów związkowych, których u- 
żyli m. in. na popieranie- elementów 
opozycyjnych-

Z pośród wybitnych pisarzy komu 
nistycznych zarzut „nicprawomyślno- 
śc-i*' dotknął również znanego komu­
nistę węgierskiego Belę Illesza. auto 
ra książki p. t. „Cisa w płomieniach1*.

Kuchnia za sto lat
Obiad w ciągu 10 minut

Organizacja pań domu w Hadze u 
rządziła w salach „Victoria** wystawę 
pod hasłem „kuchnia za sto la t“.

Wystawa bardzo oryginalnie prze 
myślana wprowadza publiczność w 
rok 2037. Liczne panienki obsługujące 
stoiska, ubrane w jasne nicplamiące 
sukienki. objaśniają urządzenia 
kuchen.

Zuibiią z nich wszelkie piece palo­
ne węglem,
ogromne szafy i wieczny nieporządek, 
jaki tak często spotkać można w kuch 
Iliach mniej zamożnych w a r s tw .

Miejsce pieców zajmą specjalne a 
para ty, opalane energią elektryczną. 
Małe garnuszki będą. zawierać surowe 
preparaty, w których gotować s ię  bą 
dzie obiad. Złożony z 5 dań obiad z 
łatwością przygotować będzie można 
w ciągu 10 — 15 minut.

Elektryczna maszyna usunie na 
zawsze kłopoty związane ze skroba­
niem kartofli,
usuwaniem kości, przysposobieniem 
warzyw i drobiu do garnka. W skła 
dach kolonialnych nabywać będą pa­
nie domu już gotowe ekstrakty w for­
mie kostek. Trudy jakie są połączone 
z talerzami i zastawą znikną raz na 
zawsze, gdyż panie domu będą używa 
ły maleńkich półmisków, widelcy, no. 
ży i łyżek. Większość talerzy będzie 
przeznaczona na jednorazowy użytek, 
to znaczy będzie wykonana z papieru.

Zmechanizowanie standaryzowa­

nie i ułatwienie wszelkich czynności 
spowodować może wprawdzie redakcję 
służby domowej, lecz zarazem ograni­
czy czynności pani domu.

Dlatego też 
pani domu będzie się mogła wyręczać 
swym małżonkiem w przygotowaniu 

licznych potraw.
Łącznie z wystawą zademonstrowa 

no model olbrzymich zakładów speżyw 
czych. Będzie to właściwie centrala 
przerabiającą masy artykułów ;,a 
drobne kosteczki. Zwiedzający ucze­
ni holenderscy zarzucają twórcy tego 
modelu zbytnią swobodę w uplastycz­
nieniu procesu przetwórczego płodów 
rolnych, przerabianych drogą mecha­
niczną na ekstrakty jadalne!

Mimo tych zastrzeżeń jakie wzbu 
dziła daleko sięgająca fantazja orgaui 
zatorek wystawy, tłumy publiczności 
od rana do wieczora zapełniają sale 
„V ictoria**. Każda z pań pragnie zoba 
czyć kuchnię w k tó re j  będą gospoda­
rzyć prawnuki...

Rakiety tenisowe
najlepszych fabryk  krajow ych i za­
granicznych, piłki, nowe naeiagi, 

reperacje 
po najniższych cenach poleca

„STADiO H“
SOSNOW IEC, 3 Maja 29, tel. 6.30.53 
W szelki sprzęt sportowy. —

Największy wybór.

W okresie
przejściowym 
m i ę d z y  z i m ą  a  
lałem jesłem 
niezbędny . . . . .... f|Ł  !

p i  J 'Ą
***. * k i  Dó -S

X  sn-
| Ę 'i § *8

K R E M  N I V i  A 
o d  xt. (.41 — 2.48 
O IE IE R  NIVEA 
o d  i». 1.------- 3,SD

.... do uodpornienia cery !
Tylko NIVEA zaw ie ra  EUCERYT,środek w zm ac­
nia jący tkanki skórne . NIVEA chroni c e r ę  I* 
ł a g o d z i  zbyt silne d z i a ł a n i e  w io sen n eg o -  
s ło rfea .  Rezulta tem regu la rne j  p ie lę g n a c j i  
Kremem NIVEA jes t  zd row y  i m ło d z ie ń c z o  
św ieży  w y g lą d  cery.

W odurzającym transie haszyszu
Największa plaga naszych czasów

Komisja doradcza Ligi Narodów1 
do spraw środków odurzających ogło­
siła ciekawe sprawozdanie, obejmują­
ce działalność w roku 193C.

Sprawozdanie ukazało się w druku 
w końcu kwietnia.

Jedną z największych plag, która 
dzięki h a n d lo w i pokątnemu rozpow­
szechniła się ogromnie w ostatnich la 
tach, jest haszysz,
nazywany poza tym konopiami indyj­
skimi. Uzyskiwany na Wschodzie suro 
wiec jest przewożony do głównych cen 
trów Europy i Stanów Zjednoczonych 
tam przetwarzany i w ogromnych, 
szkodliwych dla organizmu ilościach, 
konsumowany. Handel nielegalny śro 
dkami odurzającymi ześrodkowuie się 
przeważnie w Istambule. Najpoważ 
niejsze składy haszyszu w Europie 
znajdują się w Turcji w okolicach o- 
kręgu Brussy. Z tych składów w mi a 
rę zapotrzebowania haszysz dostaje
się przez małe porty na morzu Mar 
mara do zachodnich hurtowników.

Ukryte na dnie koszyków z jarz) - 
nami i owocami, 

znajdują-e się wewnątrz bel siana i 
słomy transporty haszyszu przycho­
dzą do Istambułu. Stwierdzono też 
wypadki, że za kryjówkę służyły cier­
pliwie wydrążone wklęsłości, w ko­

stkach węgla drzewnego lub w łupi­
nach orzechów.

Z całą bezwzględnością stosowana 
w Turcji akcja prohibicyjna zmniej­
sza narkomanię.

Mimo to rokrocznie około tysiąc* 
osób jest pociąganych do odpowiedział 
ności kaniej za nielegalny handel nar 
kotykanu.

Haszysz jako narkotyk jest prze­
ważnie używany przez klasy niezamo-j 
ne. Wykrycie przestępstw jest względ 
nie łatwe, gdyż nałogowcy haszyszu 
lubią palić go w towarzystwie, groma­
dząc się w podrzędnych kawiarniach’. 
To ułatwia znakomicie zadanie poli­
cji, pozwalając na przyłapanie nałtf 
gowców na gorącym uczynku.

O ile chodzi o Polskę, to podlega­
my ostrym przepisom, obowiązującym, 
lekarzy i aptekarzy. Kontrola haszy 
szu jest w Polsce tak samo bezwględ 
na jak sprzedaż kokainy, morfiny j 
heroiny.

Reklamuj się
ty lko  w
„Expresie Zagłębia*
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego

Poprawa koniunktury to jeszcze nie wzrost dobrobytu
Przybyło nąm przeszło 30 tys. przedsiębiorstw

Jednym  ze sprawdzianów „kry- 
zysu“ , jak i przez szereg la t przeży­
waliśm y, był spadek obrotówT w e­
wnętrznych, było kurczenie się pro 
d u kej i i konsumoji. Następstwem  
(ego było zm niejszenie ilości przed­
siębiorstw  przem ysłowych i handlo 
wyeh. Następstwem  było również 
zaham owane in ic ja tyw y w k ierun­
ku tw orzenia nowych przedsię­
biorstw .

O trzym ujem y właśnie jeszcze 
jeden w skaźnik poprawy w naszej 
sytuacji gospodarczej: 
ilość przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych wzmaga się: 
powstają nowe warsztaty pracy w 
dziedzinie przemysłu i handlu.

Proces kurczenia się mamy szezę 
śliw ie za sobą. Oto na przestrzeni 
4-ch miesięcy zimowych (od listo­
pada 1936 do marca 1937) przedsię 
biorstwa przemysłowe w ykupiły po 
nad 207.000 świadectw, a handlowe 
ponad 396.000. W porównaniu ze 
stanem z przed pół roku mamy o

15,000 przedsiębiorstw  przem ysło­
wych i 19.000 handlow ych więcej.
Jest to zatem bezsprzecznie poważ 
ny dowód znacznego ożwienie w 
przem yśle i handlu.

W iem y jednak, że procesy go­
spodarcze, dokonujące się na w iel­
kich przestrzeniach i dotyczące 
wielom ilionowych rzesz ludzkich, 
w ym agają  dłuższych okresów cza­
su, by się odbiły na życiu i dobro­
bycie jednostki. Nie są to przem ia­
ny, k tó rych  dobroczynne skutk i 
m ogłyby się okazać w ciągu dni i 
tygodni. W ym agają  one czasu i 
powoli tylko przenikają w głąb 
społeczeństwa, by dotrzeć do prze- 
ciętnego „zjadacza chicha**, do p ro ­
stego człowieka, do świata, pracy i
ludzi o stałych poborach. Popraw a 
i ożywienie gospodarcze w stosunku 
do jednostki i ich „stopy7* życio- 
w ej“ są bowiem objawem w tórnym , 
k tó ry  poprzedzić m usi pewien czas 
okres ogólnej popraw y k o n iunk tu ­
ry  gospodarczej.

Znajdujem y się właśnie w pier 
wszym okresie: ogólnej popraw y 
koniunktury . M amy też szereg 
m ierników  tej popraw y, Jeden  z 
nich podaliśm y powyżej: zwiększe­
nie się o trzydzieści k ilka tysięcy 
ilości przedsiębiorstw  przem ysło­
wych.

Ale efektów tej poprawy ko ­
niunktury jeszcze nie sposób uehwy 
cić w odczuwaniu zwykłego konsu­
m enta. Jes t lepiej, bo jest lepsza 
ogólna koniunktura.
Ale dla przeciętnego obywatela ta 
poprawa jest przeważnie jeszcze 

niezbyt widoczna.
Nie może być zresztą — jak  już 
powiedzieliśmy wyżej —  odrazi; 
widoczna. Eo na to p o tr/eb a  czasu, 
by pioces przem iany k o n iunk tu ­
ralnej dotarł do niego.

Dopiero następny etap  ożywię 
nia gospodarczego wniesie realną 
poprawę dobrobytu jednostki , da
jej faktyczne korzyści. Z tego fak ­
tu  bowiem, że m am y więcej p lacó­

wek przem ysłowych i handlowych' 
—  jeszcze dla szerokich mas k o n ­
sum enckich nic nie w ynika. Do 
piero w tedy odnoszą one rzeczywi­
stą  korzyść, gdy

mają możność uczestniczenia w ru­
chu towarowym, większego niż do
tychczas zaspokojania swych po­

trzeb życiowych.
O cóż więc chodzi? B yśm y mo­

żliwie jak  najprędzej przejść mogił* 
z pierwszego okresu — popraw y 
ogólnej kon iunk tu ry  - -  do d rug ie­
go: dotarcia  tej popraw y do mas, 
w pływ u tej popraw y na stopę ży­
ciową jak najszerszych warstw spo­
łeczeństwa Im prędzej ten właS* 
nie proces się dokona —  tym  rea l * 
niejsze będą następstw a poprawy* 
tym  szybsze przezwyciężenie sk u t­
ków kryzysu. Ogólna popraw a 
koniu uk tu ry  m usi być skierow ana 
przede wszystkim  w tym  k ierunkuj 
by dotarła  do szerokich warstw, 
konsumentów.
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Program święta 3-go mała w Zagłębiu | DRZAZGI.

I
,W GRODŹCU.

,W Grodźcu pod przewodnictwem 
w ójta Imiołczyka odbyło się onegd. po 
siedzenie komitetu obchodu świętu 
3-go Maja.

Po krótkiej dyskusji uchwalono 
program  uroczystości, który przedsta­
wia się następująco: godz. 9.15 rano 
zbiórka organizacyj ze sztandaram i 
na placu sokolni, godz. 10-ta  rano uro 
czyste nabożeństwo, następnie wszy 
stkie delegacje organizacyj przejdą 
i "'lodem ulicami do płyty Nieznane 

żołnierza, gdzie okolicznościowe 
,,i zem6wienie wygłosi dr. Ł. Hertz. Od 
godziny 12 w poi. przy zbiegu ulic Ko 
nopnickiej i Kościelnej koncertować 
będzie orkiestra górnicza, a o godz. 
17-tej w parku  obok klubu orkiestra 
zakładów „Solvay“

W DĄBROW IE.
O godz. 9.30 uroczyste nabożeństwo 

po czym wszyscy uczestnicy uroczy­
stości" przejdą pochodem ulicami m ia­
sta, kierując się do pomnika Kościusz 
ki, gdzie nastąpi rozwiązanie pochodu 

Pochód przejdzie ulicami: Kr- Jad  
wigi, Sobieskiego, Sienkiewicza, 0- 
krzei, 3-go M aja i Sobieskiego do po 
mnika. Następnie w kinie „Ars44 odbę 
dzie się akademia, na której przema 
wiać będzie, p. R. Lewicki:

W  części koncertowej akademii, 
popisvwae się będą chór tow. muzycz 
nego ” „L utn ia '4 i orkiestra górnicza 
pracowników kop. „Paryż \  oraz de­
klamować będzie p. M. Kaczmatkowa 
Na scenie odegrany zostanie przez 
harcerzy obrazek p. t. .Ognisko har 
ecrskie44. O godz. 12 w pól. odbędą się 
biegi narodowe.

Komitet biegów narodowych w Dą 
browie przypomina, że w dniu 3-go 
M aja odbędą się biegi z nagrodami 
na trasie: 7 kim., 5 kim., 2 kim. dla pa 
nów i 800 m tr. dla pań. S ta rt i meta 
koło poczty.

Zawodnicy mogą się jeszcze zapi­
sywać do dnia 1-go M aja włącznie w 
M agistracie u p. Andruszkiewicza 
pokój nr. 25 teł. 68107 od g. 9 — 14.

Zawodnicy zapisani winni zgłosić 
się o godz. 8 rano w^dniu 3-go M aja w 
lokalu Miejskiego ośrodka zdrowia ul. 
Sobieskiego nr. 1 do badania le k a r­
skiego.

W SOSNOWCU.
Komitet obchodu święta 3-go 

M aja w7 Sosnowcu ustalił program

uroczystości, który przedstawia się 
następująco:

LW dniu 2 m aja wieczorem między 
godz. 18 — 20-tą odbędzie się koncert 
orkiestr w trzech punktach miasta: 
przed płytą Nieznanego Żołnierza, na 
placu Kościuszki i przed ratuszem.

W  dniu święta narodowego o godz. 
7-ej odegrana zostanie pobudka, po 
czym o godz 10.30 odbędzie się uroczy 
ste nabożeństwo w kościele parafiai- 
nym.

Organizacje PW . i stowarzyszenia 
półwojskowe zbiorą się o godz. 9 rano 
na stadionie miejskim, po czym nastą 
pi odmarsz do kościoła- Organizacje 
społeczne i cechy zbiorą się wprost

przed kościołem.
Po nabożeństwie pochód przemasze 

ru je  ulicami: Piłsudskiego, 3-go m aja 
i Pierackiego przed ratusz, gdzie wy­
głoszone zostanie przemówienie.

N astępnie odbędzie sie defilada
przed płytą Nieznanego Żołnierza i
rozwiązanie pochodu. Oddziały prze
m aszerują ulicami: prez. Mościckiego,
obok cerkwi, 3-go m aja przed płytę
Nieznanego Żołnierza.

#  *  #

Zarząd związku b. ochotników 
armii polskiej 1914 —- 1921 r. oddział 
w Sosnowcu wzywa wszystkich człon 
ków do stawienia się w dniu 3-go ma 
ja  o godz. S-oj w domu Społecznym.

„Czego społeczeństwo pragnie
od T-wa Praoy Wychowawczej nad Dziatwą i Młodzieżą"

Zarząd nowoutworzonego T-wa 
Pracy Wychowawczej nad Dziatwą : 
Młodzieżą w Dąbrowie Górn. zwraca 
sie z gorącą prośbą do sfer rodziciel 
skich, nauczycielstwa i wszystkich o 
sób zainteresowanych o łaskawe wypo 
wiedzenie
swych myśli, spostrzeżeń i projektów, 
dotyczących pracy T-wa, sposobów7 i 
środków7 działania oraz opieki moral­

nej nad dziatwą i młodzieżą
Ankieta ta  dostarczy Zarządowi

niewątpliwie wiele cennego m ateriału 
dla pracy i rozważań. Należy spodzie 
wae się, iż w ankiecie tej wypowiedzą 
się wszystkie osoby (również i epozr 
Dąbrowy), którym spraw a wychowa-- 
nia młodego pokolenia leży na sercu.

Ankietę na tem at wskazany w ty 
tule — opracowaną pisemnie — kiero 
wać pod adi’esem: Lucjan Belcerow- 
ski, Dąbrowa Górnicza, Okrzei 41, 
Szkoła Nr. 3, terminie do 14 m aja rb.

Co słychać w Grodźcu
Zebrania I odczyty

Staraniem  referatu  przysposobie­
nia do obrony k ra ju  przy radzie powia 
towe.j rodziny rezerwistów pow. bę­
dzińskiego w Grodźcu urządzony zo 
stanie kurs obrony przeciwgazowej 
Otwarcie kursu i pierwszy wykład od 
będzie się dnia 4 bm. o g. 19 w lokalu 
klubu grodzieckiego.

.Wykłady prowadzić będzie dr. Śmi 
gielski z Sosnowca.

Onegdaj wieczorem w lokalu klubu 
grodzieckiego, dr. L. H ertz — dyre­
ktor zakładów „Solvay4, wygłosił cie­
kawy odczyt na tem at: S truk tu ra  lian 
dlu zagranicznego Polski44.

Odczyt ten ściągnął licznych słucha

czy i był wysłuchany z dużym zacie­
kawieniem.

•  •  •
Dnia 4 bm. o godz. 7 wiecz. odbę­

dzie się w lokalu własnym (klub gro 
dzieckiego towarzystwa) walne zebra 
nie członków koła młodzieży pracow 
niczej istniejące przy zw. pracowni 
ków przemysłowych i handlowych w 
Grodźcu.

•  •  \ •

W uh. tygodniu odbył się w Grodz 
cu przegląd koni zorganizowany 
przez wydział powiatowy.

Za należytą pielęgnację i kucie ko 
ni zostali wyróżnieni i otrzymali n a ­
grodę: dr. St. JKarsz, p. K. W ierny i 
A dm inistracja dóbr „Grodziec44. .

mm

Wykończyć i i ś  Szczakowa-Buko wno
Nadzieje pokładane w gen. dyiektorze kopalń jaworznickich płk. Beiinie-Praźmowskim

W r. 1933 rozpoczęto budowę łączni
cy kolejowej Szczakowa — Bukowno 
o długości 10 i pół kim., przy czym 
roboty prowadziły kopalnie gw are­
ctwa jaworznickiego, jako najbardziej 
zainteresowane w powstaniu kolei. 
M inisterstwo kolei miało dostarczyć 
szyny i akcesoria, przejm ując na sie­
bie całkowite wykończenie trasy.

Kosztem przeszło S00 tys. zł. kopal 
nie jaworznickie wykonały całkowicie 
roboty ziemne, pasy ochronne, oraz 
wszystkie mosty i przepusty, poza 
tym
przygotowano 14 tys. mtr. sześć, tłucz 

nia na podsypkę pod tor.
Suma powyższa została pokryta z 

pożyczki Fund. Pracy udzielonej ko 
pałniom jaworznickim w kwocie zł. 
550 tys. i z własnych funduszów ko 
paló około 200 tys. zł. Zarząd miejski 
w Olkuszu dał podkłady kolejowe.

Ja k  widać, zarówno kopalnie ja  
worznickie, jak  i zarząd miejski w Ol 
kuszu, wywiązały się całkowicie ze 
swych zobowiązań.

Od r, 193" dalsze prace koło budo 
wy bocznicy stoją na mardtwym punk 
cie wskutek niedostarezania przez Ml 
nisterstwo kolei szyn i złącz.

Już drugi rok dorobek, który po 
ciągnął za sobą tak  znaczne wkłady 
kapitałowo z funduszów publicznych, 
niszczeje Niezabezpieczone bowiem 
nasypy rozsypują się wskutek w pły­
wów atmosferycznych'.

Uruchomienie kolei Szczakowa — 
Bukowno ma wielkie znaczenie ogól 
no - państwowe, co stwierdziły w swo 
im ozasie fachowe organy M inister 
stwa komunikacji. Poza tym jaknajry  
chłejszego dokończenia budowy i uru 
chomienia odcinka wymagają interesy 
gospodarcze regionu, jak 
zbliżenie powiatów olkuskiego i mie­
chowskiego z zagłębiem chrzanowskim 
eksploatacja niewyczerpanych zapa 
sów piasku na podsadzki do kopalń, 
rozwój osiedla letniskowego Bukowna 
ponadto linia ma doniosłe znaczenie 
dla transportów’ masowych, odciążając

i tak obciążony silnym ruchem pocią­
gów odcinek Dąbrowa Górnicza — 
Katowice.

Ponieważ budowę łącznicy Szczako 
w a — Bukowno najwięcej zaintereso- 
wTane są kopalnie jaworznickie, które 
między innymi mają w planie urucho­
mienie nowych szyłmw kopalnianych 

wzdłuż linii 
(w kierunku pow. olkuskiego), spo 
dziewać się należy, że nowy generalny 
dyrektor kopalń, p. gen. Belina - P raż 
mowski spowoduje wznowienie i wy­
kończenie budowy tej łącznicy w jak 
najkrótszym  czasie.

Pierwszy występ
BRODNIEWICZA

W  czwartek odbył się w teatrze 
sosnowieckim pierwszy występ nasze 
go gościa, doskonałego artysty f  ilmo­
wego, p . Franciszka Brodniewicza.

Na ividoivni zjawiło się bardzo an 
żo publiczności mimo, że deszcz padał 
i co bardziej szanujące swoją fryzurą 
panie nie miały odwagi przejść do 
teatru i  odwołały zamówienie biletów 
odraczając zobaczenie Brodniewicza 
w teatrze sosnowieckim na dzień na­
stępny do znaczny na wczoraj. 1Vięc 
wczoraj znów bito  pełno w teatrze.

Ju ż  dawno nie słyszał teatr sosno­
wiecki takich braw, jak na występie 
Brodniewicza.

Wogóle pewna część Sosnowca ż y ­
je pod znakiem tego artysty. I! ubie­
gły czwartek zebrało się za kulisami 
teatru przeszło sto osób, domagając^ się 
od artysty autografów. U portico a 
hotelu, gdzie mieszka artysta, mło­
dziutkie osoby płci żeńskiej zostawia, 
ją cale s t o s y  pamiętników z prośbą• 
by się artysta do nich wpisał■

W  pewnej szkole przy omawianiu 
tematu wypracowania z języka pol­
skiego uczenice tak się zajmowały ak­
tualnymi sprawami teatru i film ów. 
że zirytowana nauczycielka zawołałar 

— Kiedy tak, to może chcecie na­
pisać wypracowanie o Brodniewiczuf 

Słowem sym patyczny ten * utalen 
towany artysta podbił Sosnowiec. —  
Szczególnie młodsze pokolenie.

Zycie jest tak niewesołe, że niech 
choć się tym ono ucieszy.

Chleb
Telefon do redakcji- Potem gtos 

człowieka cierpiącego.
—- Proszę panów! Napiszcie cos o 

tym , że chleb jest trochę tańszy, ale 
tak niesmaczny, że od trzech dni 
boleści. Ja  się godzę na to, by cineo 
zgodnie t zarządzeniem ivladz bul w y  
piekany z gorszego gatunku mąki■ ale 
to nie znaczy, żeby był jak glina. — 
Niech panowie zaapelują do sumienni 
piekarzy, żeby nas nic przyprawiali o
boleści w brzuchu.

Rzeczywiście, od pewnego czasu 
chleb z niektórych piekarni przypomt 
na najgorsze czasy w ojny światowej.

Przy głośniku
POW IT ANIE BUŁGARSKIEJ 

WYCIECZKI.
Do Polski przybyła wycieczka nauczy­

cieli i młodzieży bułgarskich szkół śr i- 
nich. Na przywitanie zagranicznych go* 
ci kilka serdecznych słów w ygłosi v- siu  
dio radiowy m dziś o god«. 12.W Brzewo 
dniczący Wars*. Komitetu ,Wykon. Ir/.y  
jęcia ,nacz. Ignacy Górecki, lo g o z  dnia 

i o godz. 20.65 wystąpi przed polskim nu 
I krofonem 15-Jelni rkrzypok, Mikto Sa 

ber. Bułgarski artysta wykona m ■ •«. 
Rapsodię Bułgarską -  O. VUdigcro.vo, 
ezcłowego kompozytora «w go kraju.

Zmuszał żonę do nierządu
W nieludzki sposób  katowana kobieta

W Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu zakończyła się wczoraj dwudniowa 
rozprawa przeciwko 35-letniemu Ada­
mowi Czajkowskiemu z Sosnowca 
(W ysoka 36) — piekarzowi, oskarżono 
mu o okrutne znęcanie się nad swą żo 
ną 23-letnią Genowefą, w celu zmuszę 
nia je j do upraw iania nierządu i do 
starczania mu pieniędzy, uzyskanych 
tą drogą. O bestialstwie piekarza do­
nieśli policji sąsiedzi. P rzeżyta gehan 
na Czajkowskiej, ujaw niona w docho 
dzeniu policyjnym, jest nie do uwio 
rżenia.

Czajkowski zamykał się z żoną w

mieszkaniu, katował ją  i pastw ił się 
nad nią, tak iż sponiewierana w n ie­
ludzki sposób kobieta, nie mogąc 
znieść dłużej zadawanych jej cierpień 
usiłowała popełnić samobójstwo przez 
wypicie większej ilości esencji octo 
wej. Zamach samobójczy zauważono w 
porę i zdołano Czajkowską uratować. 
Czajkowskiego zaś, który ma za sobą 
pokaźną przeszłość kryminalną, osa­
dzono w więzieniu.

W czoraj zapadł wyrok, skazujący 
Czajkowskiego na sześć miesięcy wię 
zienia.

Najtańsza w Sosnowcu 
Gastronomia

uKawiarnia „ W a w e l
Sosnowiec, vb a vis apteki 

„Wawel*. Telefon «2274.
Prowadzona pod fachowym kie- 
rownietwem Remain r Cz.tjfeoy*- 
skiea-o- _  W ydaje smaczne obia­
dy domowe. — Codziennie ryby 
w różnych odmianach. bala tsi, 
w inegrety oraz duży wybór gorą 

cycii porcji barowych. 
Napoje i piwa w różnych gatun 

kach dobrze konserwowane.

SPRAW A O DUŻYM ZNACZENIU.

Jest nią kwestia odżywiania dzieci. Je- 
S,li mają one wyrosnąć na jednostki /.dro 
we i silne, wówczas trzeba pamiętać o 
racjotnalnym odżywianiu. N ie ma już 
dziś matki, któraty nie doceniała duzej 
wartości smacŁnego „Jecorołu1-, stosowa­
nego zamiast tranu. — „Jocorol" działa 
odżywczo na cały organizm, pobudza a- 
pelyt i  zwiększa wago oiala.
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Sprawy robotnicze w Zagłębiu
Strajki rob otn ik ów  d o m a g a ją cy ch  s ię  uw zględnienia swyeh p ostu la tów

Sytuacja strajkow a w fabryce .,Che 
mimetal" w Zawierciu nie uległa żad 
nej zmianie. D yrekcja fabryki nadal 
uparcie stoi na stanowisku nieodbywa 
nia pertrak tacy j z przedstawicielem 
związku robotniczego. Wśród robotni­
ków stanowisko dyrekcji fabryki wy 
woluje zrozumiałe niezadowolenie. Nie 
wątpliwie odpowiednie władze pouczą 
dyrekcję fabryki, że w ten sposób nie 
wolno ustosunkowywać się do słusz 
nyck żądań robotniczych. S tra jk  ma 
przebieg spokojny.

Robotnicy okupujący fabrykę po­
stanowili strajkow ać aż do chwili 
uwzględnienia ich żądań.

Inspektor pracy w Zawierciu wy 
znaczył konferencję na dzień 4 maja, 
celem zlikwidowania tego zatargu.

Konferencja z fabryką kabli
W SPRAWIE ZREDUKOWANYCH 

ROBOTNIKÓW.
iW dniu wczorajszym, w inspekto­

racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja w sprawie zredukowa­
nych robotników z fabryki kabli i dru 
tu w Będzinie.

Na konferencji w której z ramienia 
związków robotniczych udział wzięli: 
sekretarz związku robotników przemy 
siu metalowego p. Angier i sekretarz 
metalowców ZZZ. Wilczyński, przed­
stawiciel dyrekcji fabryki wyjaśnił, 
że redukcja 26 robotników nastąpiła 
wskutek braku pracy. Jednocześnie 
dyrekcja złożyła zapewnienie, że w 
razie otrzymania zamówień przede 
wszystkim do pracy przyjęci zostaną 
ci robotnicy. Ponadto dyrekcja fabry­
ki, wchodząc w ciężkie położenie zre- 
diikoAvanych robotników postanowiła 
wypłacić im bezzwrotne zapomogi w 
wysokości 120 zł.

Strajk rob otn ik ów
W FABRYCE FRYDRYCHA 

W BĘDZIN \ .
W, fabryce okuć budowlanych F ry  

drycna w Będzinie wybuchł wczoraj 
rano strajk . W  dniu wczorajszym koń 
czyło się właśnie dwutygodniowe wy­
mówienie dla 5 robotników. Pozo 
stali robotnicy w obronie swych kole­
gów zastrajkow ali. Ogółem strajku je  
20 robotników. Dodać należy, że przed 
niedawnym czasem robotnicy wysunę
11 żądanie podwyżki plac. W odpowie 
dzi na to właściciel fabryki wymówił 
pracę części robotników. S tra jk  ma 
przebieg spokojny.

Na kopalni „Helena"
BEZ ZMIAN.

Na kopalni „Helena" w Niwce w 
dalszym ciągu robotnicy stra jku ją  do 
magając się utrzym ania warsztatu 
pracy. S tra jk  ma przebieg spokojny.

Roboty m urarskie i ciesielskie
DROŻSZE O 25 PROC.

W związku z odbytą konferencją 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu,

Poświęcenie autopogotewia
W  ZAGÓRZU.

Stowarzyszenie ochotniczej straży r?- 
żarnej w Zagórzu urządza jutro uroczy 
Bte poświęcenie autopogotowia strażac­
kiego nabylego dla swej straży^ Uroczy 
stość rozpocznie sią o godz. 10 rano z 
następującym programem: gojdz. 0.30 — 
zbiórka zaproszonych gości i orgaaizncyj 
na placu szkoły nr. 1 w Zagórzu przy ul. 
Mierorzewskich nr. 62, godz. 10.15 — ra ­
port pnzed władzami, godz. 1045 ■— wy­
marsz do kościoła na nabożeństwa, godz.
12 80 odczytanie aktu poświecenia, po­
święcenie, wpisywanie sią do księgi pa 
miątkowej, przemówienia, godz. 14.30 — 
defilada, godz. 15 — zabawa w ogrodzie 
vis a vis kościoła.

Osoby^ któreby ;z jakichkolwiek po­
wodów nie otrzymały zaproszeń, a któ­
rym sprawa sfrażactwa nie jest obca i 
bliska sercu, proszone są o łaskawe przy 
bycie na uroczystość. 1

na której otrzymali robotnicy budo 
wlani podwyżkę plac, zarząd cechu 
m urarzy i cieśli w Sosnowcu podaje 
do wiadomości, że od dnia 1 kw ietnia 
przysługuje podwyżka robotnikom 
niewykwalifikowanym, a od dnia 19

kwietnia wykwalifikowanym zgodnie 
• z uchwaloną taryfą w inspektoracie 
pracy.

Wobec tego ceny na roboty m urar­
skie i ciesielskie podwyższą się o 25 
procent.

m

Chciał przekupić urzędnika
P rzem ysłow iec  sk a z a n y  na rok w ięzienia
Sąd okręgowy w Kielcach rozpatry­

wał sprawą znanego w kieleckim przemy 
słowca Joska Goldfarka i jego huchalte 
ra Izaaka Eeizm.aua, oskarżonych o usiło 
wanio przekupienia naczelnika wydziału 
przemysłowego kieleckiej ubezpieczał ni
społecznej Jerzego Wodeckiego, celem 
wyjednania prolongaty o-tat ecznego ter 
uunu wpłacenia zaległych składek ubez­
pieczeniowych na kwotą kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

Na rozprawie oskarżony Goidfarb 
przyznał się, *e włożył do teczki naez.

Wodecfkiego banknojt óti-złotowy,, dowo 
dzi jednak, że miała to być ofara anoni­
mowa na Polski Czerwony Krzyż.

Rcizman, który towarzyszył Goldfer 
howi podczas wizyty u nacz, Wodeckiego 
proponował mu zjedzenie we wspólnym 
gronie wystawnej kolacji. Oskarżony zo 
stał o współudział w działaniu.

Sąd uznał winą Goldfarba za ndowod 
nioną i skazał go na 1 rok więzienia i 
jW zl. grzywny — Reizmana zaś uuiewin 
uił Goidfarb zapiewiedzial apelacje.

Zastrzelenie złodzieja leśnego
S zajk a  z łod ziejsk a  za a tak o w ała  g a jo w e g o
W nadleśnictwie Daleszyce pow. kie­

leckiego .dobrze zorganizowana banda 
złodziei leśnych już od dłuższego czasu 
dokonywalą systematycznych kradzieży 
drzewa opalowego, które, następnie sprzo 
dawała na jarmarkach w kieleckim.

Wczoraj w nocy gajowy lasów pań- 
stwotwych Jan  Krzemiński napotkał na 
brzegu lasu pod wsią Wola — Jachowa 
jedną z band złodziei leśnych, składającą

są z 10 osób i wynoszącą z lasu świeżo 
zrąbane drzewo.

Gdy gajowy wezwał idących do zatrzy­
manie się, wówczas został przez nich za­
atakowany kamieniami oraz siekierami. 
W obronie własnej gajowy użył troci 
palnej, zabijając na miejscu Józefa Gawli 
ta , mieszkańca wsi Wola — Ja  kowa. 
Pozostali członkowie landy zbicigi.

K U f r V a M f A I i y u  oraz wszelkie przybory podróżne najkorzystniej 
*  ^  u P I E C H O C K I E G O

Sosnowiec, .Warszawska 6, tel. 63.052. Dąbrowa (Jórn., Sobieskiego 23, 
tel. 68.234.-------------------------------------  Obstalunki — reperacje.

Wiadomości bieżące
Sonota

Dziś: Filipa.
Jutro: Zygmunta 
WschOd słońca: 4,06 
Zachód słońca' 19.01

WYSTĘP TEATRU SOSNOWIECKIE­
GO W STRZEMIESZYCACH.

Dziś teatr w Sosnowcu nieczynny z 
powodu wyjazdu do Strzemieszyc, gdzie 
odegrana będzie w sali kina „Paw“ ko­
media G. Forzano pt. „Dar poranka" w 
której gościnnie wystąpi znakomity a r­
tysta Teatru Narodowogo w Warszawie 
p Franciszek Brodniewicz w otoczeniu 
pp. Anusiakówny, Marwicz, Co niob i sa, 
Fuldego i Nawrockiego.

W niedzielę i poniedziałek w teatrzj 
miejskim w Sosnowcu tylko 3 razy go­
ścinnie wystąpi w komedii G. Forzano 
pt. „Dar poranka'4 Franciszek Bródnie 
wicz". Bilety dej nabycia w firmie W. 
Czechowski

- — a - —

K INA W  SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE — Piętro wyżej.
ED EN —F lip  i F lap  oraz Wielki plan 
PALA CE—  P an  redaktor szaleje

RIA LTO : Ogród Allacha.
 ooo-----

-  ODZNACZENIE KRZYŻEM N IE­
PODLEGŁOŚCI. Ostatni „Monitor" po­
daje listę odznaczonych krzyżami i me­
dalami. Między innymi odznaczeni zo­
stali: wiceprezydent m. Dąbrowy y. Jan 
Cupiał —1 Krzyżem Niepodległości i p. 
Antoni Kiszyński z Będzina Medalem 
Niepodległości.

-  ZEBRANIE PODOFICERÓW RE­
ZERWY W ĆSfóLADZI. Zarząd Związku 
Podoficerów Rezerwy w Czeladzi zawia­
damia swych członków, że w dniu 2 hm. 
o godz 10 rano w lokalu nowym przy ul. 
Staszioa 15, odbędzie się miesięczne ze­
branie sprawózdawoae. Śle iwzględh na 
ważność spraw, uprasza sjję wszystkich 
ezłpnkóW o punktualne l liczne prsy- 
byaiA. ~ - v

Poranek dla młodzieży
W TEATRZE MIEJSKIM.

Jutro o godz. 11 rano odbędzie się w 
teatrze poranełc Dochód z wymienione­
go poranku przeznaczony jest na akcję 
przeciwgruźliczą.

Program przewiduje: słowo wstępne, 
chór szkół powszechnych nr. 7, 3 i 15 od 
śpiewa szereg pieśni pod dyr. p. K Rró 
Ilkowskiego, orkiestra mandolinowa szko 
ly nr. 4 pod dyr p. St. Glowani, „Defi­
lada bajek4' — obrazek sceniczny w 1 cd 
słonie wykona koło młodz. PCK. przy 
szk. nr. 4, „Rady starego lekarza* dekla­
macja wykona koło młodz. PCK. przy 
szkole nr. 17. orkiestra mandolinowa szko 
ły nr. 4 pod dyr. p. St. Głowani_

— „WOJTKOWE ZALOTY4'. Jujtro 
o godz. 18 w sali domu ludowego w Fsn- 
ratcli staraniem 77 drużyny harcerskiej
odegrana zostanie areywesoła sztuka pt 
„Wojtkowe zalotty *. Dochód z przedsta­
wienia przeznaczono na dokończenie bu 
dowy szkoły oraz na obozy letnie dla 
harcerzy.

— BACZNOŚĆ, MARYNARZE KEZER
WY! Wzywa się wszystkich członków do 
stawienia się na zbiórkę w dniu -3 maja 
o godz. 8.36 w mundurach i białych po­
krowcach. celem wzięcia udziału w świę 
cie 3 maja. Zbiórka w lokalu włarnym 
przy ul. Dietlowskiej 9.

POCHWAŁ RANI D O M U  
WYGLĄDU POSADZEK.

i o s z c z ę d n o ś c i  c z r

oo kupuje zawsze 
tylko w firmowych 

puszkach
umwĘdoWtm

hohrow

Posiedzenie rady miejskiej
W SOSNOWCU.

Dnia 5 i 7 Lm. odbędą się posiedzenia 
rady miejskiej w Sosnowcu. Porządek 
obrad pierwszego posiedzenia rady za po 
wiada: sprawę zaciągnięcia w Polskim 
Banku Komunalnym pożyczki w kwocie 
zł. 50 000 na pokrycie nieumorzonej czę­
ści długu powstałego z rozrachUnku zo 
skarbem państwa, sprawę zmiany opro­
centowania, przedłużenia okresu spłat i 
innych warunków pożyczki długotermi­
nowej w Banku Gospodarstwa Krajowe 
go t, zw, ulenowskiej oraz upoważnienia 
osób do wykonania ezynnońci z tym 
związanych.

Drugie posiedzenie zapowiada: sp ra­
wę zmiany oprocentowania, przedłużenia 
okresu spłat i innych warunków pożycw- 
ki długoterminowej w Banku Gospodar­
stwa Krajowego t. zw. ulenowskiej ora* 
upoważnienia osób do wykonania czyn­
ności z tym związanych.

U roczyste  zebranie
KOLA HARCERZY’ W SOSNOWCU
W dniu 3 maja o godz 16 odbędzie 

się w domu społecznym w Sosnowcu ur® 
czyste zebranie koła harcerzy z czasów 
waik o Niepodległość.

Na zebraniu m. in. omówiona bęuzi® 
sprawa akcesu do Obóz u Zjednoczenia 
Narodowego.

Po zebraniu odbędzie się króiki „Ko­
minek harcerski".

Na zebranie to zarząd koła zaprasza 
zarząd obwodu ZHP. w Sosnowcu, ko­
mendy, korpus instruktorski i drużyno­
wych org. harcerek i harcerzy z teren* 
Zagłębia Dąbrowskiego.

------O------
— PORANEK. W niedzielę o godz. 

11.30 w sali kina „Zagłębie" Handlów® 
Szkoła T. Płockiego urządiza poranek a 
filmów ..Nasz chleb powszedni" i „Miki 
wśród olbrzymów*.

— OFICEROWIE I FOPCHORĄtO 
WIE REZERWY. Zarząd koła powiato­
wego ZOR. w Sosnowcu wzywa kolegów 
do gremialnego wzięcia udziału w obeho 
dzie uroczystości 3 Maja. Zbiórka w tf- 
mundurowaniu (strój połowy) punktual­
nie o godz. 9 na stadionie miejskim w 
Sosnowcu przy ul. Aleja Montwlła — Ml 
re' kiego.

Z akład zegarm istrzow ski 
WŁODZIMIERZ NIEPOH

egzystuje od 1919 r. 
obecnie mieści się przy ulicy 3-go 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
Victoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. Drugie wejście od ul. W ar­

szawskiej 1.
Prowadzony prze* fachowca Przyj­
muje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarmis trzos twa, to jest: 
sztopery, repetiry, zegary kontrol­
ne, elektryczne, wieżowe itp. Wyko­
nanie solidne, gwarancja 3-ch letnia 
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gwarancja jeden rok.----r a

Kosztowna wizyta
u H eleny D o m a g a łó w n y  przy ul. Naftowej
Smutnie zakończyła się wesoła e- 

skapada mieszkańca Szopienic Paw ła 
N ojm ana (W arszawska 4). Najm an, 
wziąwszy swre oszczędności, przybył 
do Sosnowca, gdzie poznał przygodnie 
Helenę Domagałę (Sosnowiec, ul. N a­
ftowa). Zalotna Helena zaproponowa 
la ślązakowi spędzenie wieczoru u sie­
bie. Najm nn chętnie na to przystał i

w izyta jego u Domagałówny przecis­
nęła się do późnej nocy. Gdy nadeszła 
chwila rozstania, ślązak z goryczą 
stw ierdził brak swej gotówki.

Spraw a oparła się o kom isariat t 
tym sposobem Domagałówna znalazła 
się wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu. Odsiedzi za kradzież 
sześć miesięcy więzienia.
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Hej, górą wiara strzelcy!
Raport kontrolny Z. S. w Zawierciu

N j skutek  zarządzenia głównego 
kom endanta Z. S. w ubiegłą niedzieli; 
odbył się w Zaw ierciu rap o rt k o n tro l-’ 
ny oficerów, podchorążych i podofice­
rów Zw;ązku Strzeleckiego, w szy­
stk ich  oddziałów pow iatu  z a w ie r c ia ń ­
skiego. N a rap o rt noszący zarazem  
ch arak te r odpraw y, 
zgłosiło się około 100 osób, przeważali 

podoficerowie.
O godzinie 10 rano  uczestnicy w y ­

słuchali nabożeństw a w m iejscowym  
kościele parafia lnym . Po nabożeń­
stw ie zebrali się na  p lacu przed  św ie­
tlicą Z, S. p rzy  ul. Pom orskiej, gdzie 
odbył się rap o rt, k tó ry  p rzy ją ł komeu 
dan t garn izonu m jr. A. M areseb, po 
czym dalsza część rap o rtu  odpraw y 
odbyła się ju ż  w świetlicy. R ozpo­
częto tu  odśpiew aniem  hym nu s trz e ­
leckiego.

P rzy  siole prezyialnym  zasiedli: 
kom endant garn izonu m jr. M areseh, 
kom endant pow iatow y PW  i W F  kpi. 
Szczepaniak, w icep rezydert m iasta  p 
W. Góralczyk, kom. oddziałów że ń ­
skich Z. S. p. F . Skielcowa i prezes 
pow iatu  Z. S. mgr. S.M alanowiez.

Przew odniczył kom endant pow iatu  
Z. S. por. icz. L. Śwuderski, k tó ry  po 
zagajen iu  i wygłoszeniu k-ótkiego sio

w a w stępnego odczytał rozkaz komeu 
dan ta  głównego Z. S.

N astępnie wygłoszone m sta ły  rofe 
ra ty

Piękny i doskonale oprocowany 
referat o treści ideologicznej wygłosi} 
mjr. rez. dr. L. Michnowski.

R efera t o w arunkach pracy  Z. g. 
na teren ie pow iatu  zaw ierc iańsk ieg ' 
wygłosił prezes powiatow y Z. S. m gr. 
M alanow ie/, o p racy  P . W. na tero  
nie pow iatu  Z. S. kom endant pow ia­
towy P W  i W F  kpt. Szczepaniak. 
W arunki p racy  Z. S. na terenie Za- 
\v i er ci a omówił prezes zaw ierciańskie 
go oddziału Z. S. p. Józef Ozarnota.

Pracę oddziałów żeńskich scharak­
teryzowała komendant oddziałów żeń 
skich p. Felicja Skiełcowa.

Po wygłoszonych refe ra tach  k o ­
m endant pow iatow y Z. S. por rez. L. 
Św iderski odczytał w y h c z n y  pro  
gram  pracy  na okres letn i 1937, z któ 
rego w ynika, że strzelcy pow iatu  za­
w ierciańskiego m ają  w niedługim  
czasie bardzo wiele do zrobienia.

Na podstaw ie wygłoszonych refe  
ratów  należy stw ierdzić, że Z. S. jest 
na teren ie  pow iatu  zaw ierciańskiego 
jedną z najsilniejszych i najhardziej 

żywotnych organizacyj.

Bezdzietne małżeństwo
W ielce Saanow ny P an ie  M ikołaju! Po  

zw oli P an, że i  ja Mu zajm ę troche era- 
su . Jestem  m ężatką, Katsradninną w jed  
nym  z biur w Sosnowcu. Mój m ąż zaj­
m uje poważne stanow isko w in nym  biu­
rze.

Pobraliśm y sie  przed p ięciom a la ty  z 
w ielk iej m iłości. Mój mąż uw ielb ia! innie
i ja  też byłam  w nim  zakochana po uszy. 
P oniew aż obojle pracow aliśm y, więcj jpo, 
ślu b ie powodziło się  nam  bardzo dobrze, 
lym bardziej, że n ie m ieliśm y dziecka.—- 
Na to n ie  n iosłam  sobie pozwolić, bo 
przecież jestem  na posadzie.

Od pew nego czasu jednak w szystko  
się  zm ieniło. O trzym ują anonim y, w któ  
rych jakaś „życzliw a4* m i osoba donosi, 
że mąż m ój b yw a u pewnej znajom ej 
pani, rozwódki i  że naw et jest m o r a  o 
zaw arciu jtrwafego zw. ij ku, la ze mną 
m a się rozwieźć.

N arazie jednak nic o tym  o fic ja ln ie

n ie w iem , ale czuję, że ow e anonim y nie 
kłam ią. Lada dzień bomba pęknie. Co 
m am  począć w  tej sytuacji?

H ela.
•  •  •

D roga P ani! Jeżeli anonim  jest praw  
dą, to ty leż w tym  je st  w iny m ęża co i 
P ani. Cóż bo jest w arte takie m ałżeń­
stwo, w którym  oboje m ałżonkow ie nie 
tęsknią do dziecka i cóż to b yła  7a m i­
łość, której n ie ch cieliście u trw alić na za 
wsze przez W asze dziecko? Szczgóln ic du 
ża w ina jest po stronie Pani, jako ko­
b iety .

O becnie .ni© ma chyba innego w yj-  
5eia< ty lko m usi Pani > dawać, że n ie  
w ie Pani, co się św ięci za jej p lecam i i 
może w łaśnie w yznać m ężowi, żc zosta­
n ie  ojcem . Jest to chyba jedyuy powód, 
dla którego zmienią sw oje p lany. N ic P a ­
n i ponadto poradzie n ie mogę.

MI KOL AJ DOŚ W! \  OCZY \  SK i .

P osiada  on oddziały niem al we w szy­
stk ich  w iększy ;h ośrodkach wiejskich' 
Młodzież w iejska tak  w w ieku p rze d ­
poborowym jak  i po w ojsku w szeregi 
te j organizacji garn ie  się bardzo c h ę t­
nie. Z najdu je  tu  bowiem ;o w szystko, 
czego nie znalazła w żadnej innej o r ­
ganizacji. Poza wyszkoleniem  P . W., 
prowadzone tu jest wychowanie fi 
zyezne ; rzez uprawianie pożytecz­

nych sportówu 
W ieczoram i w świetlicach prow adzi- 
się w ychow anie obyw atelskie. Z tego 
zakresu w ygłaszane są odpowiednie 
re fe ra ty , pogadanki, um iejętn ie dosto 
sowane do poziomu umysłowego s łu ­
chaczy. !

Ludność w ie jska  do wszelkiego ro 
dzaju  poczynań Z, S. odnosi się zupeł 
nie przychylnie, przekonam  się bo- 
wiem, że Ź S. i jego świetlice s ta ły  
się ośrodkiem  życia kulturulno-ośw ia- 
towrego wsi- W  celach wychowawczy cli 
zorganizow ane zostały oddziały orlą'., 
żeńskich i męskich. P rzygotow ana 1 1 
je s t młodzież obojga płci j o  ukończę 
n iu  szkoły powszechnej. Po p a ru  la 
tac-h z młodzieży tej będą silne kad ry  
w ierne idei strzeleckiej.

K ania.

RADIO
PHOGHAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 1 m aja.
6.30 P ieśń  „K iedy ranne w sta ja  zorze* 

6.33 G im nastyka 6.50 M uzyka z p łyt. 7.25 
P arę in form acyj. 7.30 M uzyka (płyty/.- 
8.00 A udycja dla szkół 11.30 A udycja dla  
szkól 11.57 S y g n a ł czasu i hejnał z  K ra  
kowa. 12 0.3 P ły ty  gram ofonow e 12.40; 
D ziennik południowy. 12.50 Skrzynka roi 
m cza 14.30 Teatr W yobraźni. 15.00 W in  
(iomości goepodreaze. 15.15 P ły ty . 16X0 
N asz program . 16.10 Życie kult. sto licy . 
16.15 Reportaż polski w walce o w yzw olą  
r.ie. 17.50 P rzegląd  w ydaw nictw . 18.00 P o  
gadanka aktualna 18.10 W iadom ości 
sportowe. 18.20 P ły ty . 18.45 Program  na  
jutro. 18.50 P ogadanka aktualna. 19.00 
A udycja dla Polaków  za granicą. lł.50  
Zespół S tefan a  Rachonia. 20.05 M ikto  
saber 15 letn i skrzypek. 20.30 Ncwo»m  
iioetyekie. 20.45 D ziennik w ieczorny 20 30 
Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert mu- 
•/ -ki operowej. 22 00 W esoła syren a .

 i "A zyka taneczna 28A** Program y
o k a n e

KATOWICE.
Sobota 1 m aja. .

6 CO S y g n a ł czasu = p iesii poranna. 6 
P ły ty . 7.25 W iadom ości b ie/ace. 7.30 P ły ­
ty. 13.00 K oncrt życzeń. 13.15 P ły ty . 14.01 
W iadom epei g iełdow e. la.15 Zycie hum  
Śląska. 15 40 P ły ty , 18.20 A udycja  dla  
dzieci. 1845 P rogram  na jutro 2d0a Muzy 
ka talie A na.

jarootni chorzy
proszą o książki

Sodałicja  M ariańska Panien  w Sosncw  
cu, zwraca się  za pośrednictw em  „Expre  
su  Zagłębia** z prośbą do czułycu j  ofiar  
nyeh  serc o ofiarow an ie książek d la  cho 
rych, którzy m iesiącam i n iek ied y  ca łym i, 
przebyw ając w  szpitalu , odczuwają do 
k liw ie brak książek, co jak dobry i w ier  
,y przyjaciel n iesie ze sobą pociechę, u- 

kojenie i zapom nienie udręk, rozjaśnia  
uśm iechem  sm utne oblicza, znośniejszą  
czyn i chorobę i budzi w iarę w szybszy  
powrót do zdrowia.

N ie  brakło ofiarnych  jednostek, które 
daram i sw ym i u m ożliw iły  S odaiieji M a­
riańsk iej Pam en zorganizow anie b iblio­
teki w m iejscow ym  szpitalu , gdzie w

 nyeh dniach panie z Sodalicji rozno
s .ą  chorym  — tak upragnione przez 
nich ksiązkp

K siążek tych jest jednak stanowczo  
aam ało. Chorzy, m ając całe dnie wolne, 
połykają  lekturę. A przecież każdy z nas 
znajdzie z ła tw ością  w  swej dom owej bi 
t łio te c e  parę książek, które te z  najm niej 
ązego uszczerbku! dla w łasn ego  k sięgo­
zbioru! ofiarow ać m ożem y dręczonym  sa 
m otnością chorym . Spraw ę tę pow inni 
w ziąć doi serea cd, którzy, przebyw ając  
w szp ita lu  i  korzystając z w ypożyczo­
nych im  książek  — zapew niali solennie, 
że po pow rocie do zdrow ia i  opuszcze­
n iu  szp ita la , u czyn ią  w szystko, aby ksią  
żek w  b ibliotece szp ita ln ej było jak n aj­
w ięcej.

Z przyrzeczenia tego jednak do dziś 
się n ie  w yw iązali. M ają tedy okazję do 
okazania dobrej woli.. S od ałicja  M arioń  
ska P an ien  w ierzy, że prośba ta, tra fi 
do w ielu  praw ych serc i  że b ib lioteka  
szp ita ln a  będzie m ogła  ucieszyć biednych  
chorych tak drogą, dla nich i upragnioną  
książką.

Łaskaw ych ofiarodaw ców  uprasza się  
0 sk ładan ie książek dla chorych w Sekre­
tariacie Tow. M il. P ań  św. W incentego  
» P au lo  w  Sosnow cu, u l. P rezyd en ta  Mo 
śęick iego  15 (dom katolick i).

Sodałicja  M ariańska Panien  
w Sosnowcu.

 OOO------
-  „WIECZÓ TJMfłł?TJ“ w L A ­

SACH. W  uh. n iedzielę zarządy K oła Ro 
Łazach zorganizow ał w sa li domu Z. Z. 
d zu iy  K olejow ej i  O gniow a K P .W . w 
K . „W ieczór hum oru4* z udziałem  m iej­
scow ych  s ił  i  zespou rew elersów  z W ar­
szawy.

S a la  b yła  w yp ełn ion a  po brzegi, 
w szystk ie  ilu /nery program u b y ły  bucz 
n ie  oklaskiw ane. W ytkn ięty  prze# o rg a ­
n izatorów  w ieczoru cci zostai o siągn ięty  
W zupełności. Publiczność rozchodziła się 
w m iłym  nastroju, n ie  szczędząc pochw ał 
dla w ykonaw ców .

Antoni t a r c z y ń s k i

Artystka
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— Nawet troszku za wcześnie. — 
K rzyw e, szerokie usta Św iat opel ku 
były jakby  stw orzone do szyderstw a, 
— ale to m oja wina; zawczesnie w y­
płaciłem  panu  dzisiejszą zaliczkę.

— Zam iast silić się na sarkazm  — 
odparł syndyk  w ytw órni, rozpoczyna­
jąc  próbne wiercenie w nosie m ałym  
palcem  — daj mi pan kieliszek konia­
ku i możemy zaraz rozpocząć konfe­
rencję.

— Ju ż  ją  u-koń-ezy-liś-my, szanow 
ny  mecenasie.

— Tuaak? Tym  lepiej. I  co posta ­
nowiliście kręcić?

— Balladynę.
— Balladynę?! No, no, podziw iam  

pańską odwagę.
— Z pow odu koszty produkcji te ­

go obrazu?
■ — Leech. Z nając pana, jestem  zu- 
ełnie spokojny, że koszty będą ul 
rzym ia tylko w reklam ie f i l m u ,  a  w 

rzeczyw istości m inim alne. Z innych 
powodów. Zdum iew am  się nad pań­
ską  odwagą... Czy pan  napraw dę nie 
je s t  an i trochę zabobonny?

i gajowy
Powieść fJmowa

— Jeszcze jak! — w trącił Lecś — 
W uj jest nieszczęsną ofiarą  wszelkich 
zababonćw. Gdy m a przejść  przez 
jezdnię, a na drugim  końcu ulicy wi­
dać oddalający się pogrzeb, w uj pę­
dzi ja k  w aria t, by go minąć i przejść 
na d rugi chodnik przed pogrzebem. 
N igdy nie dopuści do tego, by mu 
k araw an  przeciął drogę. To dopiero 
jeden z jego zabobonów. Drugi...

— T ym  bardziej się dziwię, że 
chcecie kręcić „Balladynę**, k tó re j wy­
staw ienie zawsze przynosi nieszczęście

— P an  żartu jesz  chyba — m ruknął 
Św iatopelk, już zaniepokojony.

M ecenas Bucio nie ż a r to w a ł b y n a j­
m niej Na poczekaniu w ym ienił tuzin  
straszliw ych k a tas tro f, jak ie  p o p rze ­
dziło, a więc wywołało w ystaw ienie 
„Balladyny**.

— Pięć teatrów  spłonęło doszczęt­
nie przez tę sztukę, to  panu  może r •- 
w tórzyć każdy starszy  aktor.

— W ięc pożar m urowany?
— Z a-gw a-ran-to-w a n y !!
— Iłm  — Św iatopelk spojrzą! po­

rozumiewawczo na  cichego współ oka 
Fimrere. P łońskiego — możeby się to

naw et kalkulowało, gdyby odpow ied­
nio ubezpieczyć cały kram ?

— Tak, tak , ale „Balladyna** nie 
ty lko pożar sprowadza, lecz również 
śm ierć jednego z aktorów , a najeżę 
ściej samego dyrektora!

— A, tfu , tfu , tfu!!! — Św iatopelk 
zapukał zgiętym  palcem  lewej ręk i w 
p ły tę  stołu od spodu, równocześnie 
spluną! w przestrzeń  symbolicznie 
(pomimo to stojący naprzeciw  Moniek 
zaczął sobie tw arz  ocierać), wym arnro 
ta l k ilka  nizawodnych zaklęć i w y­
czerpany tym i czarnoksięskim i p ra k ­
tykam i, runął na fotel, sapiąc c ic z n ', 
ja k  dychaw icznv lew po dwumiłowym 
pościgu za antylopą.

Lecz Finger-D łoński nie był tak  
zabobonny, ja k  jego spójnik, poza 
tym  wiedział, że mecenas Bucio je s t 
figlarzom  dużej klasy. Podszedł więc 
do telefonu i połączył się z m ieszka 
niern d /rek to ra  B erto lda Żeglarza.

— W itam  kochanego dyrek to ra  — 
rzekł, p rzyzyw ając na m igi Św iato- 
pełka, k tóry  też podszedł do biurka i 
zdjął d rugą  słuchawkę. — Obiło mi 
się o uszy, że pan d y rek to r zam ierza 
wystawić w tym  sezonie „Balladynę** 
wobec czego...

— Jeszcze nie zw ariow ałem  — za 
brzm iał w m ikrotelefonie głos te a tra l­
nego dyrek tora  — jeszcze mi życie 
miłe. Balladynę? M niejsza o pożar, 
budynki ią  ubezpieczone, ale n a  sMak 
m n ie - tra r ł  bynajm niej n ie re f le k tu ­
ję... K  o panu takich g łupstw  n a g a ­
dał, pan ie  F inger?  A, rozum iem ' B a­
den chce sie m nie pozbyć i dlatego

zam ierz i forsować Balladynę! Dobrze 
że wiem naprzód. Bardzo panu dzię­
ku ję  za ostrzeżenie, panie  F in g e - ...

’  >;,)? Co powiedział? 1— spyta!
m ecenas Bucio, k tó ry  nie słyszał tych 
s t ó w .  - -  Po pańsk ie j bladości sądząc, 
to...

— Milcz pan i nie kuś licha! Kio. 
psiakrew , w ystąp ił pierw szy z idio­
tycznym  pomysłem, by nakręcać tę..,, 
tfu , wolę nie wym aw iać je j p rzeklę­
tego imienia... K to, sie pytam ?

W szyscy mim owolnie spojrzeli mi 
reżyser i. lecz m istrz Odorom ui<i 
mógł sobie ani rusz przypom nieć ktil 
bvł autorem  pro jek tu , by sfilm ow ać 
p e c h o w ą  „Balladynę** i rozgląda! su} 
ciekawie dokoła jakby  szukał sp raw ­
cy.

— Sz-r d irek te r — rzekł wro.-izcm 
— zam iM t szukać w inowajcy, którego 
w ahałbym  się pom aw iać naw et o m i­
nim alne napięcie złej woii, zastanów ­
my się A czej nad  wyborem  inneg i 
tem atu  d la naszego superfilm u

  Obmyśl pan sam  i p rzy jdź  p m
z projektem , ja  jestem  już _ dzisiaj 
przem ęczony do suchej n itk i — ud* 
p a rł c cr.ym, złam anym  głosem wła­
ściciel w ytw órni, po czv™ zaczai zm 
wać i zdejm ować trzew i 1- dając  Vr 
ten  su»'teiny sposób do zrozum ienia 
obecnym, że mogą sobie pójse do
w szystk 'h  diabłów7-
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(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom HaezewAieinu i 
Burskiem u udało się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość,Niesie ty masjzyna 
ta, jak ją  nazwali „licha4', została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskiego vel Gu- 
terraana i Beatę Krynicką, której udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ina 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw 
tórua próba wykradzenia tej Ktęści za­
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo B ur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem H a- 
czewski został porwany na ulicy i wy- 
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Bułecki,

58)
— 11 am przed sobą smutny b'lans 

pańskie,; dotychczasowej działalności 
na tym  terenie, panie Guterman. D łu­
żej podobnego stanu tolerować r.io 
mogę. Zawiódł pan wszelkie naszo 
oczekiwania i dlatego zmuszony je­
stem wziąć całą inicjatyw ę w swoja 
ręce. Jutro spotkamy się u Nejmana 
i tam otrzyma pan świeże instrukcje. 
Na razie nie woTno 'panu nic przed­
siębrać na własną rękę. .W y tw o r n a  
dotąd sytuacja nie może uledz naj­
mniejszej zmianie. Haezewskiego p il­
nować, nic wdając się z nim w żadne 
pertraktacje, aż do chwili mojego 
przyjaz-bi Ja sobie z nim pogadam, 
o ile zajdzie tego potrzeba — dodał 
z nacisko m.

Dziwna choroba
Jeden ze znanych obywateli Sosnowca 

p. W. od szeregu lat leczył się w najpo­
ważniejszych sanatoriach zagranicznych, 
cierpiał bowiem ua nieznaną chorobę, któ 
re j nie mogły rozpoznać najbardziej uz 
D a n e  sławy lekarskie.

Choroba la  m iała dziwne objawy.
Pan W  zapadł w całkowitą apatię, 

stracił dawną błyskotliwość umysłu i 
stał się ciężarem najbliższego otoczenia.

Mimo usilnych starań i koszt w  wszy 
stkie środki i metody lecznicze zawiodły

Kiedy wydawało się, że nie ma już zad 
nogo ratunku, jeden z członków rodziny 
pana W. wpadł na kapitalny pomysł, któ 
ry  w rezultacie okazał się zbawiennym, 
chory bowiem wyzdrowiał i stał się jak 
'dawniej człowiekiem wesołym zdolnym 
'do norm alnej pracy.

Co uzdrowiło pana W .l
Okazuje się, iż pokazano mu wyświe­

tlaną  w kinie „ Palace“ najnowszą kapi­
ta ln ą  komedię „Pan Redaktor Szaleje4, 
której humor, muzyka ,a przede wszyst­
kim doskonała g ra  Sielańskiego, Fertąo 
ra, Brodzisza i Cwklińskicj oraz urok 
Bogdy tak podziałała na pana W„ że po 
zbył się apatii i przygnębienia i wyszedł 
z kina wprost odrodzodzy.

Z ZAWIERCIA.

Likwidacja strajku
NA „WIERCZKACH".

W miejscowym inspektoracie pracy 
odbyła się konferencja w sprawie iikwi 
dacji strajku  w cegielni na „Wierczkach* 
pod Zawierciem, który trw ał lani parę 
dni. W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele cegielni, przedstawiciele orga 
nizacji zawodojwej i dlegaci zaintereso­
wanych robotników. W; wyniku konferen 
cji s tra jk  został zlikwidowany i w dum 
wczorajszym robotnicy przystąpili do 
pracy.

Ostateczne jednakże załatwienie postu 
latów, a raczej żądań robotników nastą 
pi na ponownej konferencji, w y z n a c z o ­
nej na dzień 19 m aja t r .  Ustalone na tej 
konferencji zarobki będą obowiązywać 
do  dnia likwidacji strajku. Za czas stra j 
ku, w którym robotnicy nic nie zarobili 
o traym ają zaliczki od 5 do 8 złotych.

— A teraz sprowadzi mi pan tutaj 
Krynicką Zaznaczam tylko, że dłu­
żej, nad pół godziny nie myślę cze­
kać... Zegnam pana!

Racr.mil Guterman skłonił s ę za­
gniewanemu szefowi i szybko opuścił 
gabiru , prywatnego detektywa11 Pa­
wła La/.ickiego. Gnał go jakiś panicz­
ny strach, którego Aie był w a hu nic 
opanować.

Dopiero kiedy znalazł się na ubcy, 
odetełu ął z wyraźną ulgą i jego ru­
chliwa twarz wykrzywiła się niesa­
mowity ot uśmiechem.

— Zobaczymy, kto z nas okaże się 
sprytniejszym, panie detektywie — 
po wie d-, ał w myśli. — Rachmil jest 
potulnym i pozwoli się maltretować, 
ale tylko do czasu... Zmierzymy się 
niebawem...

ROZDZIAŁ X X III.

P odw ójne oblicze „detektywa"

.W wyniku długotrwałej narady 
Burskiego z Bułeckim, obaj młodzi 
ludzie przyszli do przekonania, że sa 
mi nie podołają tak trudnemu zada­
niu, jakim jest ostateczne zdemasko­
wanie ajki Grybskiego, a co za tym 
idzie, odszukanie zaginionego Ifa- 
czewskiego.

Najpoważniejszą przeszkodą w za­
mierzonych pracach był ten niewąt­
pliwy fakt, że pomoc Burskiego mu- 
siałaby byc nader ograniczoną ze 
względu na to, że tropieni przestępcy 
znali go dobrze i mogło to tylko po­
gorszyć i tak już ciężką sytuację

NA WESOŁĄ NUTĘ

„Obiady po
P an  Łebski jadał obiady po szef-ć- 

dziesią groszy w pewnej restauracji.
R estauracja znajdowała się w do­

brym punkcie: ruchliwa ulica i fogoto 
wie blisko. Jednak pan Łebski, ku wlas 
nemu zdziwieniu, z Pogotowia jeszcze 
nie korzysta j

Natom iast niekiedy po obiedzie pohł 
ja i stumetrówŁę, pędząc, do pobliskiego 
szaletu, a potem do jeszcze jednego i 
m artw ił się tym ogromnie: bo obiad po 
szedł na marne, a kosztowało razem zło­
tówkę.

Goście, starzy bywalcy, znali się i 
często słychać było takie rozmowy:

— Jak i był ten kotlet, panie? «
— Nie przypominaj mi pan tego 

świństwa! Zjadłem i chcę o nim zapom­
nieć.

Albo:
— Po co pan tyle chrzanu bierze? 

Przecież tak zupełnie smaku mięsa się
nie czuje.

— Wolę czuć chrzan, niż mięso
Wreszcie wybuchał zbiorowy bunt:

— Panie gospodarzu! Dałbyś pan za­
m iast tej koniny kawałek ludzkego mię 
sa,.

A na to gospodarz:
— Dajcie spokój, panowie. Ludzkiego 

mięsa się im zachciało. Sobie wytnę, czy 
jak?

Kiedy za cara byłem w wojsku za ku 
charza, skarżyły się na mnie soldaty, żu 
im niedobre żarcie daję.

Przychodzi do mnie sam general na 
oględziny, a tu akuratnie dwa rekruty  
staw iają na ziemi spory garnek.

„Dawaj łyżkę*4! woła generał i żabie 
ra  się do garnka, żeby skosztować. J a  go 
chce powstrzymać, ale gdzie tani! Wsa-

(z) WYSTAWA PODHALAŃSKA. Dziś
o godz. 8 rano w sali szkoły powszech­
nej nr. B (szklarską) przy ul. Paderew­
skiego nastąpi otwarcie wystawy pod­
halańskiej, obrazującej życie i przemy?!
Podhala. W ystawa trwać będzie do dnia
8 m aja, zwiedzać ją  m olna codziennie
od godz. 8 m no do 8 wieczón

Nie chcąc mimo to zwracać się o 
pomoc do policji, postanowiono zaan­
gażować jakiegoś zdolnego defekt y-
wa. Trudność jednakże leżała w tym, 
że pośród wielu, szeroko 'reklamują­
cych się "detektywów prywatnych, 
sporą ich liczbę stanowili wszelkiego 
rodzaju naciągacze i oszuści, najczę­
ściej będący, jak tropieni przez mch 
zloczyr.cy, w kolizji z prawem. Z po­
zostałej, nielicznej grupy uczciwych 
detektywów, trudno było wybrać ta­
kiego c/fowieka, który mógłby się po- 
szcżycić jakimś poważniejszym suk­
cesem.

Wybór więc był trudny i obaj mło­
dzi ludzie długo wartowali ogłoszenia 
prasowe i księgi adresów, zanim Bur­
ski znalazł nowe nazwisko:

PAW EŁ LA NIC K I 
detektyw prywatny

Dalej postępował "adres i tego rodzaju
wzmianka:

„Oświadczam kategorycznie, iż nie 
mam mc wspólnego z pseudo-detekty- 
wami, z: rającymi na ludzkiej naiw­
ności, a aie posiadającymi zarówno 
żadnych kwatifikacyj zawodowych, 
jak i potrzebnych zdolności do tuk 
trudnego i odpowiedzialnego zawodu. 
Podejmuję się tylko spraw uczcwych, 
zachow ijąc wszelką dyskrecję i ręczę 
za pomyślne wyniki mych poczynań".

— To jakiś nowy — zauważył Ru- 
tecki, gdyż jak panu inżynierowi wia­
domo, interesuję się tymi sprawami 
z wrodzonego zamiłowania, a tu n a ­
zwisko spotykam po raz pierwszy

— Więc możeby jego!.. — podsu­
nął Burski.

— I ja tak myślę. Zresztą na m iej­
scu zoru ntujemy się dostatecznie Ja  
mam w tych sprawach „nosa" i byle 
osżustowi nie dam się „nabić w bu­
telkę" — powiedział W iktor z odcie­
niem chełpliwości. — N ie musimy <>d- 
razu przystępować do rzeczy. Można 
na poczekaniu skomponować jakąś 
prawdopodobną historyjkę, a dopiero 
później, z chwilą przekonania się, że

60 groszy”
dził łyżkę do garnka, wziął do ust wy­
pluł i krzyczy: „To ma być zupa? To gli 
na, a nie zupa, bo to glina do wylcpiauia 
kuchni".

Zabrał się general i jak poszedł tak 
już więcej nie wrócił. A sohlatoni mo­
głem potem zdechle koty dawać, bo żad- 
ue skargi nie pomagały.

A panom się tu konina nie pohoba! 
żołądeczki delikatne. A co? Koń nie zwie 
rzę?

— Panie! — wola w odpowiedzi pan 
Łebski — koń ia'k kon, ale ta  mucha, któ 
va pływa w mojej zupie, to co?

— A, niucliy pan nie jedz — mówi 
- arz. — W yrzuć ją  pan.

Raz uśmiechnęło się szczęście panu 
Łebskiemu.

W łaśnie zabierał się do befsztyka z 
cebulką, gdy naraz — ciemno mu się zfo 
bilo przed oczami. W cebuli leżał u*nia 
żony karaluch.

Łebski ciągnie sąsiada za rękaw.
— P atrz  no pan, panie tego, kara­

luch!
— Panie — powiada sąsiad. — Los na 

loterii pan wygrał! Gospodarz panu takie 
kupc złota nawali, żebyś pan z tym kara 
lochem na policję nie latał.

Łebski woła właściciela.
— Panie gospodarzu — mówi. —Irz y  

lata więzienia. P aten t panu zabiorę. 
P atrz no pan na tego karalucha na tale 
rzu!

— Gdzie? — pyta gospodarz zglupia 
frant. — To to?

W ziął karalucha w palce, włożył do 
nst^ Zjadł, uśmiechnął się. — Cebulka, 
panie! — powiada. I  poszedł.

A Łebski został bez karalucha 1 bez 
kupy złota.

Z OLKUSZA.
(o) ZA RADIOPAJĘCZARSTWO ska

zany został na 20 zł. grzywny z zamianą 
na 4 dni aresztu Bolesław B igaj z llab- 
sztyna, zamieszkały obecnie w Czeladzi 
IMilowicka 69). Orzeczenie takie wydał 
sąd starościński w Olkuszu.

  5!lI_
mamy do czynienia z człowiekiem  
uczciwym i zdolnym, przedstawić) 
istotę rzeczy.

— Zupełnie słusznie — przyznał 
Stanisław, — A ponieważ sprawa jest 
pilna, uważam za wskazane udać się 
bezzwłocznie do pana Lanickiego. Nie 
jest jeszcze tak późno, a w  dodatku
0 tej p< rze nie powinien mieć wielu 
interesantów. Można swobodniej i szu 
rzej sprawę omówić.

Rutocki w całej rozciągłości po­
dzielał . danie inżyniera, wobec czego 
bezzwłocznie udali się pod wskaza­
nym adresem.

Dość długo błądzili, zanim na jed ­
nej z podrzędnych, słabo oświetlonych 
ulic dostrzegli niewielki szyld detek­
tywa.

— Drugie piętru — stwierdził Ru 
tecki, cdczytując *abliczkę. — Choż- 
my!

Burski jednak przytrzymał gu za 
rękaw. .Dostrzegł bowiem, że z bramy 
wychodzi jakiś mężczyzna, a pragnął 
w tym wypadku zachować jaknajda­
lej posuićęte incognito.

— Zc.zekaim y — szepnął Wiktu? 
rowi dyskretnie, odwracając się twa­
rzą od r iewiclkiej, zakurzonej żarów­
ki, wisrącej nad Kamą.

Dopiero kiedy >w mężczyzna od­
dalił się już dość znacznie, postano­
wili udać się do kancelarii detektywa 
Lanickiego.

I kiedy już skręcali do bramy t  
poza sąsiedniej karien icy . s ta ’łow ią­
cej narożnik dwóch ulic, ukazała się 
jakaś młoda kobieia, zbliżając się w 
ich stmnę.

Bunda jednym spojrzeń en. objął 
zgrabną figurkę nadchodzącej kobiety
1 omal r ie krzykną1 z doznonogr. w ra­
żenia. Wzrok go nie m ylił W :ćlk' 
stronę rbliżała się .. Beata K "ynickft.

d !?i . -»s. d. c. n.

Przygotowanie
DO UROCZYSTOŚCI TRZECIOMAJO­

WYCH.
Poza Olkuszem do uroczystego obrho* 

du święta narodowego, przygotowuje s if
szereg miejscowości w powiecie olku-, t 
3kim. M. in_ wymienić należy: Wolbrom 
Pilicę, Żarnowiec, Skałę. Sławków, Bo* 
ieslaw, Ogrodzieniec, Gieblo, Sułoszowa 
Kidów, Kroczyce, Łany Wielkie, Chlin# 
P rad ła i Strzegowę.

We wszystkich tych miejscowościach 
program  uroczystości przewiduje nabo­
żeństwa, pochody, przemówienia, akade­
mie lub przedstawienia teatralne.

(o) PRZYGOTOWALI ULOTKI KO- 
MUNISTYUZNE. W kilku miejscach w 
Wolbromiu władze fctzpieezeństwa prze­
prowadziły onegdaj rewizje. W wyniku
zatrzymano dwuch działaczy komunisty 
cznych Żydów u których znaleziono więk 
szą ilość ulotek komunistycznych, przy­
gotowanych na 1-go maja. Komunistów 
przewieziono wczoraj do więzienia w My 
sio wicach.

(o) MOŻE IM SIE ODECHCE... Fe­
liks Rachwał z Golaezew i W iaiysla*  
Jadezyk z Chełma (obydwaj z gmijuy 
Jangrot) zostali ukarani przez staro­
stwo olkuskie po dwa tygodnie bez. 
wzgle.dnego aresztu za prowokacyjne za 
czepianie członków Zw. Strzeleckiego. —> 
Oprócz tego Jadezyk skazany zos»a! na - 
S dni aresztu za aw antury i dobijaniu 
się do mieszkania miejscowej nacezy- 
e!clki_

Numer akt. Km. 204/37.
Obwieszczenie

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w O1 ku. 

szu, mający kancelarię w Olkuszu, ul. 
8-go M aja Nr. 61 na podstawie art. 602 
k. p. c. podiaje do publicznej wiadomo 
ści, że dnia 12 m aja 1937 r. o godz. 12 v* 
Skale odbędzie się 1-sza licytacja rucha "■ 
mości, należących do D-ra Bolesława 
Penkali, składających się z odbiornika 
radiowego 3-lampo)wego. pianina firm y 
„Kamieniecki", gramofonu z tubą i me­
bli, oszacowanych na łączną sumę zł. 9€»

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozua- 
ezonym. . . . .

KOMORNIK (podpis nieczytelny). 
Dnia 27 kwietnia 1937 r
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Obrady zjazdu lekarzy
Z W OJEW ÓDZTW A K IE LEC K IEG O .
W  p ią tek  w gm achu P rew ento rium  

i ujewódzkiego K om itetu  Społecznego w 
-abiztyuie, rozpoczął obrady zjazd leka 

izy powiatowych i m iejskich wojewódz­
tw a kieleckiego. Obradom  które  trw ać Lę 
ną 2 dni przewodniczy naczelnik W jd z la  
lu Zdrowia Urzędu W ojewódzkego K ie ­
leckiego dr. F ranciszek  Dziewulski.

N a zjeżdzie om aw iane są zagadnenia 
(zwalczania chorób zaraźliw ych, hygiena 
pracy, w alka z gruźlica oraz organize 
ej a  opieki lekarsk ie j i leczniczo — zafo 
biegaw czej na wsi.

Walne obrady L M. i K.
OBW ODU PO W IA TO W EG O  W 

K IELC A C H .
W K ielcach odbyło się w alne zgromił 

dzenie obwodu pow iatow ego L ig i Mor- 
bkiej i  K olonialnoj. Ze złożonych spraw o 
zdań zarządu w ynika, że liczba członków 
obwodu w ynosi w chw ili obecnej blisko

6.500 osób, czyli o przeszło 2000 o&ob wie 
ccj niż w r. u l .

Zbiórka przeprow adzona n,a Fundusz 
y N arodow ej w okresie spraw ozda 

..wozym p rzyn iosła  42.600 zł i je s t prow a 
dzona w dalszym  ciągu intensyw nie.

W  ro k u  beżącym ak c ją  LM K. posiano 
wlono objąć w szystkie chociażby n a j ­
m niejsze osiedla robotnicze oraz ośrodki 
w iejskie. Rozpoczęto poza tym  budowę 
p rzy stan i L. M. K. w B rzegach row . 
jędrzejow skiego, k tó ra  oehrzszczona zosta 
nie im. gen. Orlicz — D reszera i służyć 
będzie za m iejsce d la u rządzan ia  obozów7 
żeg larsk ich  d la młodzieży szkolnej i oho 
zów letn ich  dla robotników  członków 
LMK.

Po udzielenu ustępującem u Zarządo­
wi absolutorium , dokonano w yboru no­
wych władz.

P rezesem  obwodu ’ponow nie zortał wy 
I r a n y  prok, O tto U hlig . Członkami Za­
rządu zostali pp , dyr. K rug , insp. S iano, 
inż. B ratkow ski, P oniew iersk i burm istrz  
m. Chęcin Padechow iez, K rzyżanow ską 
dyr. Chm ielew ski, inż. K olasiński, dyr. 
Macek, inż. K onieczny i N iziurski.

Kino „RIALT0". Warszawska 18
M A R L E N *
D IE TR IC H

CHARLES
B O Y E R

DZIŚ
MARLENA DIETRICH  

CHARLES BOYER

w areyfilmie na który niecierpli­
wie czekaliście

0GR0D
ALLACHA

iWykonany w zdumiewają* o 
pięknych barwach naturalnych

Pocz. 1 seansu o 5.30. W  niedzielę 
i święta o godz. 3.

KINO „PAŁACE Ifi

Pierwszy raz w tym roku!
Najpiękniejsza para amantów polski ego ekranu

MARIA B O G D A  i A D A M  B R O D Z iS Z
w filmie polskim p. t.:

Pan Redaktor szaleje
W pozostałych rolach: ĆWIKLIŃSKA, BIELAŃSKI, EFRTNER, 

GRABOWSKI, ORWID itd.

ZE SPORTU
Sprawę sportu w szkołach

omawiano na walnym zebraniu Z. P. Z. ,S
W lokalu  Polskich Związków Spor 

ton-ych w -W arszawie odbyło się do 
roczne zw yczajne w alne zgrom a­
dzenie ZZ., w7 k tó rym  wzięli udział przed 
slaw iciele  w szystkich 23 związków spor 
towyeh, |z w7y ją tk iem  A utom obilk lubu 
Polsk i,

O brady zagaił prezes ZZ. m in, U b y ch  
k tó ry  w swym  przem ów ieniu podkreślił 
k ilk a  ciekaw ych m om entów za stan u  
sp o rtu  polskiego, zw racając uw agę ni. 
in. n a  brak  dostatecznego rozw oju spor­
tu  wszerz, trudności finansow e i n iew ła­
ściwość porów nyw ania naszego bardzo 
m łodego sp o rtu  ze sportem  silnych m o­
carstw  zachodnich.

W  dyskusji poruszono m. in. spraw ę 
sp o rtu  w szkole. Pik. G labisz zapoznał 
zebranych z obecną sy tuac ją  w te j dzio 
dżinie. N iedaw no zarząd ZZ. zw rócił się 
do m in. ośw iaty  z odpow iednim  memo­
ria łem  w k tó rym  dom agał się zwiększe­
nia ilości godzin na  W F. w szkołach, raz 
szerzenia W F. w szkołach powszechnycn 
i  dokształcających, obowiązkowego W F. 
n a  p ierw szym  roku  w szkołatch akade­
m ickich, tw orzenia klubów szkolnych i 
m iędzyszkolnych oraz organizow ania za 
wodów m iędzyuczelnianych.

W  odpowiedzi na  to  m nisterstw o u- 
znalo za słuszne w płynięcie na  rozwój 
sp o rtu  n.a wyższych uczelniach przez in- 
tensyw niejszą akcję AZS-ów, zaś spraw ę

sp ortu  w szkołach powszechnych, ze 
względu n a  brak odpow iedniej ilości nau  
czycieli odłożyło. Jeśli chodzi o k luby 
m iędzyszkolne, to  sp raw a n ie  .jest je ­
szcze w yjaśn iona, przypuszczalnie jfed- 
nak  będą one urzym yw ane i tworzone 
dalsze p rzy  ku ra to riach . U chwalono w 
te j dziedzinie kilka wniosków, k tóre zmie 
rz a ją  do konieczności dalszego tworze­
n ia  klubów m iędzyszkolnych, zwiększe­
n ia  ilości godzin na W F., organizow ania 
zawodów m iędzyszkolnych i m iędzyuczel 
u lanych i w prow adzenia przym usowego 
W F, na  wyższych uczelniach.

■ O0O-------

Wyścigi motocyklowe
W PO ZN A N IU .

W P oznan iu  odbędą sę w dniu( 2 m aja 
m iędzynarodow e wyścigi uliczne m otocy­
klowe, W zawodach s ta r tu je  kilku, kiera 
wców zagranicznych ,a m ianow icie: Tu- 
e rlin x  (Belgia) n a  Saro! es 560, L ink (Au 
s tra ) n a  N orton, 350em., B eranek (Au- 
stria ) na  N 8U  3s(J, Schum ann (Niemcy) 
n a  DKW . 700 z p rzy czep ią  B ertram  
(Niemcy n a  B udge 250, G unzsul.auscn 
(Niem cy) n a  B udge 500.'

Poza ty m  spoza P ozn an ia  s ta r tu je  
Lange i Docha z W arszaw y, B athelt ze 
sśląska B resiau e r z Sosnowca, Szydłow- 
i-ki z Grudziądza.

Sezon budowlany już się rozpoczął
P izy  wykańczaniu domu należy pam iętać o instalacji elektrycz- 

musi hyc dostosowana do rozwijających się zastosowań ener 
gn elektrycznej w gospodarstwie domowym. 

Nasz W ydział Propagandy Udzieli porad i wskazówek, jak nalc 
zy zelektryfikować mieszkanie, oraz wskaże odpowiedniego instalatora.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

I K IN O  „ Z A G Ł E B f fg n
np S » t e zy êniui^  nioż?a spędzi ć czas? Bezsprzecznie w K INIE  

ZAGŁĘBIE na najlepszej polskiej komedii muzycznej pod tytułem:

Piętro wyżej
(P Ą C Z E K  C O N T R A  P Ą C Z E K )

Film pełen arcyzabawnych sytuacji wywołuje bez ustanne wybuchy 
szczerego śmiechu

W rolach głównych:

E. Bodo, H. G rossów na, 
J. Orwid I inni

Piękny dodatek kolorowy: WYŚCIGI ZAJĄCA Z ŻÓŁWIEM
POCZĄTEK GODZ. 5.30.

K in o -fe a tr  „E D E N a

I  film  — M istrzow ie humoru) jako 
mistnzowie g łupo ty

FLIP I FLAP
W ro li g ł.: STAN LA U R EL 

i O L IV E R  HARDY.
Il-gą! film  — N ajw iększa sensacja 

św iata  r .  t.

W ielki plan
W  ro li g ł :  S P E N C E R  TRĄCY 

i V IR G IN IA  BRU CE. 
PcL-zątek I-go seansu o godz. 17.30, 
w sobotę, niedzielę i św ięta  o g. 15.30

Ran trenerem
BOKSERÓW  W K IELCA CH .

P rzebyw ający  od w ielu la t w Am ory 
co pięściarz w arszaw ski zawodotyy Ed; 
w ard  R an  zostanie przypuszczą] aie zaan 
gazow any przez KS. G ranat (Kielce) na 
trenera . R an spodziew any jest w K iel 
each w sierpn iu  rb.

Reprezentacja bokserska
W Y JEC H A ŁA  BO M ED IO LA N U .
W  czw artek w yjechała  z P oznania 

polska reprezen tac ja  bokserska udając 
się do M ediolanu przez Katowice, W ie­
deń i W enecję na  m sirzostw a E uropy 5 -  
9 m aja. i

W  skład d rużyny weszli: ISobkowiak, 
Czcrtek, Polus, W ożniakiewicz, C ipiński, 
Chmelćwski Szym ura, P iła t. W raz z dru  
zyną w yjechał sekundan t Sztarain, k tó ry  
po raz  24 będzie sekndantcm  polskiej re 
p rezentacji państw ow ej.

K ierow niikem  drużyny  je s t p. Kuczyk 
a w raz zdrnżyną w yjechali członkowie 
zarządu  PZB pp. M izyński, R ybarczyk i 
Bielewicz.

Cala ekspedycja liczy zatem 1.’ ocub,
Do M ediolanu w yjechała takzo 7 Jzien 

n lkarzy  polskich pism sportowych.
W  drodze pow rotnej d rużyna polska 

s ta r tu je  w Dessau.

0 godz. 15,£5 start
DO BIEGÓW  N A P R Z E L A J W ZA­

G ŁĘBIU .
J a k  już p isaliśm y, w dniu  3 m a ja  od 

będą się w Zagłębiu narodow e biegi na 
przełaj. Do biegów tych  zgłosfcenia na­
p ły w ają  dość licznie. S ta r t  do biegów 
n as tąp i we w szystkich m iejscow ościach 
o godz, 15.55 na  sy g n a ł podany przez 
Polskie Radio

B adanie  lekarsk ie  zawodników biorą­
cych udział w 1 iegu w Sosnowcu odbę­
dzie się w dn iu  3 m a ja  o godz. l i-c j  w 
poradn i sportow ej,

 M W —  —
X T R E N IN G I S E K C JI L E K K O A fL E  

T Y C ZN EJ SZKOLNEGO K LU B U  od by
w a ją  się w soboty n a  stad ionie W F , w 
Sosnowcu w godz 4—6 popoł.

0 mistrzostwo Zaałabia
W  SIA TK Ó W CE M Ę S K IE J

W  dniu  dzisiejszym  odbędą się dalsze 
spo tkan ia  o m istrzostw o podokręgu Za­
głębia w siatków ce m ęskiej. G rać będą 
w Sosnowcu: na  w łasnym  stadionie U nia 
— Ilakoach , na stad ionie W F.: S trzelec 
ki KS. — K P W . (Dąbrowa) oraz n ą  w ła­
snym  boisku C. G. Seh on — Sokół (Dą­
browa). W  Grodźcu Solvay spotka się * 
K P W . (Sosnowiec). Mecze odbędą się « 
godz. 5 popoł.

Chorzów— Zagłębię 2 : 1  ( 0 : 1 )
W  Chorzowie odbył się rew7anżow7y 

mecz p iłkarsk i pom iędzy szkolnym i d ru ­
żynam i Chorzowa i Zagłębia.

Mecz zakończył się w ygraną  Chorzo­
w a w stosunku 2:1 (0:1). Zagłębiacy, kto 
rzy w ystąp ili w osłabionym  składzie g ra  
li bardzo am bitn ie. Zw ycięskie bram ki 
d la  Chorzowa padły  w d rug ie j polowio 
gdy drużyna Z agłębia g ra ła  chwilowo w 
dziew iątkę.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chord)  w e n s r y c n y c h  i sttdr. „Pomoc*

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: l l - l  i 5-8 pp. w św ięta 11 1 
— W izyta 5 złoty cii. —

DROBNE OGŁUSZENIA
PO SADY I PH ACE

P A N IE N K A  poszukuje p ra k ty k i w side 
pie spożywczym lub w ęd linam i. Zgłosze­
n ia  „Expres Zagłębia'* Będzin pod „D rak 
ty k a “.
POTRZEBNY pracow nik  fryzjersk i n« 
stałe. Sosnowiec, Sielecka 27.

LOKALE

TRZY pokoje, kuchnia,, słoneczne nowo­
cześnie urządzone w śródm ieściu dc wy­
najęcia  zaraz. 1-go M aja 14.

K U PN O  I SPR ZEDAŻ

R O W ERY  na w arunkach dogodnych 
sprzedaje  f irm a  „Meteor'* Sosnowiec, 
W arszaw ska fi.
SPRZED A M  pole przy  ul. Z agórskiej w 
Będzinie. W iadom ość „E xpres Zagłębia'* 
Będzin.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

ZA G IN Ą Ł kolejow y dowód osobisty  na  
im ię M arii Lis, w ydany przez parow o- 
zownię Łazy.
K O PEĆ  W ACŁAW  zgubił dowod osobi­
s ty  w ydany  przez gm inę olkusko - sie 
w ierską.

Wydawca: JBeJcna Monsiorska. — JRj d. naczelny: n , Łwlerk. — D ru k . „Expres Zagłębia*' Sosnowiec, Teatralna 1-a. —  Ren. odp.: T a d e u sz  L ip sk i,

,


